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Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy pohiedzisłki i dni poświątoczne. 


Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 


Bióro Administracyi „Ozasu* w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 


tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. l 
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LISTY niefrankowane nieprzyjmują Big: 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, za opłatą : 


od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 ćentów. 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 tehtów ńa opłatę stępiową za każdorazowe 


LISTY z pieniędzmi przęsyłane być winny frańko do bióra Administracyj” „Czasu“. 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 


RĘKOPISMA nódsyłane Redakcyi nie zwraćają się i niszczone będą. 
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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 


Z dniem 1 stycznia 1868 r. rozpoczyna 


się nowy kwartał. Przedpłata na CZAS | musiał być ogólmiejszym jeszcze i ostrożnie | rej- się widocznie vkazało, iż wi i 
kt 3 5 | j- się widocznie vkazało , iększość w Radzie 
na miesiące Styczeń, Luty i Marzeo nnikać wszelkiego wiązania się na przy- 


wynosi: 

w Krakowie: pocztą: 
kwartalnie . « . « « - 8 złr 6 
półrocznie . . . « « . 10 12 
-o ia 20 " 24 


Uprasza się pp. Abonentów o 


mniej o wyraźne podpisy. 
a YE 
Kraków 13 grudnia. 


Wyglądaliśmy ciekawie pierwszego w 
stąpienia nowego gabinetu włoskiego prze 
parlamentem, bo ministeryum miało wyło- 
żyć program swój. To co nam przyniósł 
telegraf o, tym programie, wystarczy na 
ogólne zrozumienie stanowiska, jakie zająć 
chce Farini zarówno w wewnętrznych jak 
i zewnętrznych sprawach. 

Co do pierwszych, ważną wyrzekł mini- 
ster zasadę, bo decentralizacyę administra- 
cyjną. Myśl jedności politycznej Włoch mu- 
siała poprowadzić, w nagłem _téj:jedności 
realizowaniu, do tożsamości administracyjnćj, 
a błąd ten kosztował wiele ofiar nietylko 
w pieniądzach ale i ludziach, a nadewszy- 


stko dozwolił rozpostrzeć się mniemaniu, iż 
jedność Włoch jest niepodobieństwem. Inte- 
res niektórych dworów, przeobrażenie po- 
lityczne jakiemu uległy Włochy, wojna i jéj 
ofiary, niski stan wykszałcenia ludu miano- 
wicie w prowincyach południowych i jego 
charakter napół dziki, dawały temu mnie- 
maniu pewne poparcie, A rząd odpowiadał 
wątpiącym żelazną rózgą wojennych środków, 
pod których obroną zaprówadzał w całych 
Włoszech formy administracyjne żywcem 
przeniesione z Piemontu. Nieuszanowanie 


= n E 
miejscowych zwyczajów, urządzeń tradycyą |! i ; 
i tego błędnego |iest wcale zamknięte, bo nie masz 
aż, A a Neia jefiność saga programie nak przećiwńych kierankówi i 
ności administrącyjnćj. Wielka |U8 


mniemania, m 
a. p a mogły były służyć za 
przykład rządowi włoskiemu, jak się rozli- 
czne królest'va jednego rodu a politycznie 
rozdzielone, spajają i wiążą, i jak można 
pogodzić centralizacyę: polityczną z decën- 
tralizacyą administracyjną. 


Ta jest główna strona programu polityki 
wewnętrznej nowego gabinetu, iż reforma 
administracyjna państwa oprze 81ọ na jego 
decentralizacyi. Prawda, że po tylu próbach 


uspokojenia południowych prowincyj, nowe |niknąć z tak niewłaściwego 


reformy mogą Się niepowie 
brócić się na szkodę jedności, 7 
republikanizm albo dążność separacyjna al- 


bo dyplomacya znajdzie środek dla planów w og 
ie mówimy tu JESZCZE | nego zwołania pierwszego sejmu powstałego z wol- 


swoich; lecz my ni 
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Część. Literacko-Artystyczni. 


ZEIBRACY. 


(POWIEŚĆ). 


(Ciąg dalszy). 


Adela traciła głowę z tym bezdusznym auto- 

matem. Zrazu dla zabicia nudów, poczęła śpie. 
ięta ra i 

ać ial okolwiek, bo w głos jej wplotła się rze- 
wna tęsknota, jakiej mu „dawniej brakowało, a 
każdy dźwięk jego stał się tem głębszym, tem 
ilniej przemawiającym c > MA 
dy ton głós zdolny zjednać Je) PT A 
sławę, pochłaniały (cztery puste ściany - ni a go 
nie słyszał, nikt się nim nie zachwycał 3 Był to 
w całem znaczeniu tego wyrazu, głos wołającego 
na puszczy. d śpiewów “przeszła 
potem do gimnastyki, konnej jazdy « * :* 
wszystkiego próbowała z kolej, a nic ją wz 
zabawiło, i po każdej próbie tem nieznośniejsze 
trapiły ją nudy. Gdyby była została matką, kto 
wie czy macierzyńskie uczucia nie ulęczyłyby tej 
choroby. Ale Adela równie jak jej małżonek, nie- 
nawidziła wszelkich obowiązków krępujących wolę 
człowieka, i przeszkadzających mu żyć wyłącznie 


karz jakąś sztuką usunął na zawsze OWO groźne 
niebezpieczęństwo, „nie 2 
z jego przekonaniem, aby mając 
w swem ręku, j i 
wyróżńmowanój e rządząc się 
se | 
zj po woń rozumem, „ie pomysleli o tem na 
chwilę, że małżeństwo a) jest to pijana orgja na- 
iętności, ani pokrywka ja m. 
sh święty Wake; który „równie jak każdy 
inny wymaga ofiar i poświęcenia. 


wczesne|się jeszcze usamowolnić, Farini postawił ja- 
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i ko jedyną myśl swojej zagranicznej polityki, 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj-|nie nakreślać z góry żadnego planu, lecz 


|góry to jedno oznajmił, iż nie łudząc się, iż 


„|możebnym wypadkom. Oczywiście, strońni- 
d |ctwo ruchu nie będzie podzie!ało tej oziębia- 


„|kie mu zostały w spadku po Rattazzim i 


jeśli w nich towanym jak opinii publicznej lepiej się zastano- 


aa E - -= — 


o tem, jaksrząd przeprowadzać chce zamia-|nych wyborów. Jeżeli pierwsze zebranie mogło 
ry swóje, lecz tylko, jakie sobie postawił |mieć tylko wartość wprowadzenia, żetak powiem, 
zadanie krsja w życie publiczne, to drugie nierównie jest 
Go A h ważniejszeń, gdyż będzie. miało: wartość prawoda- 

o do „zewnętrznych spraw, tu program| węzą. To też, kiedy szczególniej od chwili, w któ- 


państwa nie reprezentuje większości w monarchii; 
wszystkie czynności szczuplejszej rady, równie jak 
postępowanie delegacyi sejmu galicyjskiego, lodo- 


szłość, albowiem polityka zewnętrzna Włoch. 


daj LBP Roads: pe TzECZĄ, MUSI | wata obojętnością przyjmowane były przez kraj; 
yo oOdpoWwIeCNIĘ nasurze pozOŻENIA. €UFOpeJ-4 to przeciwnie, PIESKA wikdómOŚĆ o zwołaniu sej- 
skiego, ale .oraz w obec. Francyi nie może | mu krajowego, ogólne obudziła zajęcie. To uczu- 
cie opinii publicznej nader jest sprawiedliwe, el- 
bowiem widoczuą jest rzeczą, iż przewaga Zasady 
autonomicznej nad cəntralistyczną wiemogła się 
rozstrzygnąć w łonie zmniejszonej Rady państwa, 
lecz ostateczne rozwiązanie, jeżeli nie materyalue, 
to niezawodnie moralne, znależć musi w postępo- 
waniu sejmów prowincyonaltych. Jąż samym fak- 
tem swojego istuienia rada szczuplejsza reprożen- 
towała ideę centralistyczną, równie jąk sejmy pro 
wiaeyonalue ` faktem “ istūienia reprezentują zasadę 
autonomiezną. Wiemy,-CO-Zrobiłą rada szczuplej- 
sza. Od sejmów więc teraz, od ich postępowania 
Farini nie|zależeć będzie przeważenie zasądy ańtonowicznej 
nad centralistyczną. Od nich więgę wyrobienie nie 
urojonych, lecz prawdziwych żywotaych warunków 
wolności zależy. i 
Niezaprzeczenie bowiem walka o wolność streściła 
się wdzisiejszej opoce w walce o narodowość,a jężcli 
uznanie tej zasady za podstawę prawa międzyna- 
rodowego, DENY kais od ludów walezących 
Cały jednak program nowego minister- |9 5%e- prawa narodowe, ṣo niezawodnie uznanie 
stwa aie jest tak wy biły i ani akby to [jej 78 Podstawę prawa publicznego zależy od ich 
J p. AMR FIR y roztrópności, energii 1 wytrwałości.. Uzuanis zaś 
być mogło w poczuciu sił swoich lub|zagady zarodowości za podstawę prawa publiczne- 
wśród położenia Europy mniej pokojowego |go nie jest czem ianei, jak uposażeniem każdej 
aniżeli dzisiaj. Gabinet też dzisiejszy dźwi- moe sd poeta aj A: j = 
i ie niemałyc. i: ją.|ry jest tortecą obr z dłs narodowości ja 
POZEW KO EERE A EEEE AEN dla wolności i niezawodnie ostatnim obojga ich 
wyrazem. Lecz samorząd, równie jak wszelkie 
wielkie żywotne swobody ludzkości, nie nadaje się, 
lecz się go zdobywa. Do każdego podobnego zdo- 
bycia dwa są Środki: negacya, tam gdzie naród 
nie jest powołany do spraw publicznych, afirmacya 
zaś tam, gdzię przez nsta swych reprezentantów 
przemawiać może. My zaś przez organ powstałego 
z wolnych wyborów sejmu, drugiego wianiśmy się 
chwycić środka. Lecz ta, ciągnąca się nieprzerwa- 
nem pasmem przez wszystkie epoki históryi idos 
położenie jeograficzne i materyalne siły słu- | Woldości, dziś streezezona w zasadzie narodowo- 
sznie w Europie wskazywać się zdawały bol» AEC, Wasgasych OORDE ape, TORON, 
BAC *|jak kiedy umiała rachować się z okolicznościami 
Farini jest tylko tymczasowym wykonawcą i zastósowywać cel do środków, Zamiłowanie w 
rogramu swego, którego rozszerzenie nie | aajwznioślejszej kg: siepowinno nigdy prowe-| 
bo nie masz w tym|dzić do doktryny, która jest tylko uporem polity- 
cznym, równie jak chęć popchnięcia sprawy na 
przód, nie powinna ząciemniać ostatniego celu, co 
by było materyalizeem politycznym. Wierny zasa- 
dzie mąż polityczny musi jednak zastósować się 
do okoliczności, 
Tą też drogą, mniemamy, winien pójść sejm. 
Zasada wyrzeczoną została w owej głośnej de- 
klaracyi, a powtórzoną w adresie sejmu i w po- 
rządku dziennym przy wybieraniu delegacyi do 
Rady państwa. Okoliczności zaś: to statut krajowy. 
nadany konstytucyą 26 lutego. Możliwe więc 22- 
A Depesza telegraficzna, donosząca o odłożenin | stósowanie zasad wypowiedzianych w deklaracyi 
sejmu krajowego do 12 stycznia, przyjętą została | w granicach nadanego statutu: oto zadanie sejmu. 
cgólnem zadowolnieniem, raz dla tego, iż to 


stósować się do okoliczności Wszelako z 
łatwo urzeczywistnić będzie można zjednocze-. 
nie Włoch całych, nie odpycha tej nadziei 
i zostawia ją okolicznościom i przyszłym 


jącej zapał jego odwłoki, lecz 
będzie już miał do walezenia jak poprze- 
dnik jego z zbrojnym hufcem Garibaldego. 
Z drugiej jednak strony nie przynosi on z s0- 
bą tej zależności od Francyi, jaką musiał 
przyjąć Rattazzi, i wolno mu będzie oglą- 
dać sięi za innemi przymierzami. 


jakie wyrodzić się mogą z obecnego uspo- 
sobienia Europy, i z pracy dyplomacyi eu- 
ropejskiej,; podgarniającej pod swoje ręce 
cały nowoczesny ruch ludów, by mu niedo- 
puścić działać samodzielnie. 

Dla tego też z programem tym Farini nie 
spełni zadania, jakie sębie postawiły Wło- 
chy i jakieby im ich narodowa inteligencya, 


( 


iłowaniom narodu. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Z Rzeszowskiego 11 grudnia. 


wanych okolicznościach przemawia kraj cały, jak 
to uczynił wówezas, wypowiada on odwieczne 
prawdy. j ś 

lm więcej sejmy okażą żywotności i rozwagi, 
energii i roztropności, działalności i praktyczności, 
wierności tyle razy wypowiedzianym zasadom i 
rozamu politycznego , tem więcej przeważą szalę 
na stronę zasady autonomicznej. Pierwszym więc 
warunkiem jest: jak najmniej tracić czadu — Pier- 
wszym warunkiem dla sejmu galicyjskiego jest: 
jak najmniej tracić czasu na rekryminacye stron- 
nictw lub sprawozdania i tłamaczenia póstępowa- 
nia delegacyi w szczuplejszej Radzie państwa, któ: 
re mieć tylko może wagę historyczną, gdyż byłą 
ono przypadkiem w naszem nowem życin, a po- 
święcić czasu jak najmniej prawom organicznym , 
przedęwszystkiem zaś, więcej jak kiedykolwiek 
przystąpić do dzieła sine ira ale nie sine studio. 
Jeżeli zaś kóniecznie ma przyjść do starcia stron; 
nictw, to zaiste, nie w płonnych dyskasyach na 
ogólnikowemi zasadami, lecz nióch to starcie na- 
stąpi przy wyrabiania praw organieżiych , albo; 
wiem tam niebędzie już! urojonej wałki między 
Polakami i Rasinami, lecz między autonomistami, 
miłującywi narodowość, a kosmoópolitycznymi cen; 
tralistami. | 

Ze wszech miar więc chwila zebrania sejmu 
ważną jest dla prowincyi naszej, dla sprawy na: 
szej. Ważną dla tego, że kraj mając legalną re; 
prezontacyę , przez nią tylko przemawiać może j 
ważną, bo sejm ma do spełnienia w granicach 
możności postawiony raz program. Obojętne zapa- 
trywanie się na teu moment naszego Życia byłoby 
dowodem albo uśpienia, slbo niewytrawności póli- 
tycznej. Owszem, kraj winien wspierać swoich re- 
prezeńtantów, którym tradne, lecz prawdziwie 0- 
bywatełskie przypada posłannictwo. A my; gdy- 
byśacy mogli, powiedzielibyśmy tym mężom: Idźcie, 
gdzie was głos Kraju powołał, idźcie bez illuzyi, 
lecz bez zwątpienia, bez zbytnich nadziei, lecz z.g0- 
dnościa wyrytą na czołach, bez goryczy, lecz także 
bez słabości względem waszych przeciwników ; 
idźcie silni zasadą, a roztropni doświadczeniem. 
nieżmordowani w pracy a pamiętni na” początk 
owych walk o wieikie idea, która zwykle zaczy 
nając się w ciasnych ramach przez energię i wy 
trwałość, tak szerokie przybierały rozmiary i koń 
czyły się zawsze zwycięztwem przynoszącem za 
szezyt ladzkości; idźcie” dumni przekonaniem, i 
jesteście jedoym z zastępów w tej walce, któ 
może długo potrwa, lecz której skutek niewątpli- 
wy, gdyż ona jest walką o wolaość i godność 
człowieka. 


Lwów 12 gradnia. 


(s) Na wozorajszem posiedzęnin cgólaem zawia- 
domił Radę miejską Dr Rajski, Er powoda u- 


chwały podczas dyskusyi mad $ 124 projektu u- 


stawy gminnćj, jako majątek stały gminy miasta, 
Lwowa, pochodzący z nadań itp. jest wyłączn 

własnością gminy chrześciańskićj, usunęli się od 
dalszych obrad członkowie sekcyl pp. Koliszer, 
Dubs i Henigsman. Upraszał zatem p. Rajski Ra- 
dę, aby w miejsce ; tych trzech usuwających si 

członków, trzech, innych dla; azapełnienia komple- 
tu sekcyi, z grona swego wybrała. P. Dubs za | 
brawszy głos oświadczył, że trzej wzmiankowani 


odło- | Tym jedycie sposobem możemy pozostać wiernymi | członkowie nie natwsją się od udziału w pracach 


żenie zapobiega złym skutkom, które mogły wy- |zasadzie z uwzględnieniem okoliczności, tym spo |sckcyi w ogóle i tylko z powodu przedmiotu w 


wić nad powołaniem tegorocznej scsi sejmowej. |niea weżne prawodawcze prace, które go czekają, 
I zaprawdę, wałaą jest dla opinii naszej, 
óle dla sprawy naszej, owa chwiła powtór 


jej treści. Zapomnieć o 


WCZOTA Z księdzem Hilarym na organistę do na-|w czemby mu ubliżył. 
szego kościoła! 


przyjemności nå śmiertelnej nawet pościeli. Okta- | myślą o nikim, cał 


wian żyjący w egôi k do- 


złożenia msndatów |sobem jedynie. możemy ;dzielaie lecz (roztropnie |mowie będącego przekonanie nakazało im naunąć 
ść, a nawet o-|przez kilku posłów; powtóre, iż pozwoli tak depu: | walczyć dla idei. Na praktyczne zaś schodząc pole |się od dalszych obrad nad projektem ustawy gmin- 
i aby streścić naszą «myśl, wsiemawy, iź sejm wi-|nój. P. Szuman 


rzedłożył wniosek nagły, podpi- 
ziesta radnych, żądając, R po 


sany przez dw 


a|rozstrzygać w duchu deklaracyi, nigdy zaś wbrew |jekt ustawy gminućj po przedyskutowaniu go w 
deklaracyi nie możemy, | sekcyi był wydrakowany i rozdany pomiędzy człon- 
gdyż byłoby to sgubić igłę magacsową. Gdy w pe-|ków Rady, poczem aby Rąda wybrała z grona swe- 


go komisyę ż szesnastu członków, która wspólnie 
z sekcyą ma ponownie wziąść pod dyskusyę pro- 
jekt ustawy, zanim tenże pełtiej Radzie przedło- 
żony zostanie. Przeciw takowemu kilkokrotnema 
dyskutowańiu jednćj i téj ssteój rzeczy W Coraz 
obszerniejszych kółkach, przeciwnemu powszechnie 
przyjętym i za najwłaściwsze uznanym formom 
parlamentaraym sprzeciwiał się jak najmocnićj p. 
radny Rajski, przedstawiśjąc głównie, że rzecz ca- 
ła poszłaby tym sposobęm tak dalece w odwło- 
kę, iż nie pódobńa byłoby pokończyć tych wszyst- 
kich dyskusyj i oz zić ustawę przez Radę 
ogólną, przed ukończeniem sejmu krajowego, a 
tak opóźnione uchwalenie ustawy mogłoby ją zao- 
wu na czas nieograniczony czyć. P. Madejski 
oświadczył się zgodnie z p. Rajskim przeciw wnio- 
skowi radńego Szamana, dodając, że mianowanie 
komisyi z szesnastu do ponownego rozbioru prò- 
jektu, nie byłoby czem iunem, jak tyłko udziele- 


d|niem wotum nieufaości dla sekcyi. Naganiał on 


przytem postępowanie trzech radnych, którzy się 
usunęli od obrad sekcyi, mieniąc słusznie postę- 
powanie takie naciskiem ze strony mniejszości wy- 
wartym ná ciało obradujące. Rada przychylając 
się do zdania pp. Rajskiego i Madejskiego asung- 
ła wniosek p. Szumauą a na miejsce członków, 
którzy się usuńgli od obrad nad projektem usta- 
wy .gminnój w sekcyj, trzech innych z grona swo- 
jego wybrała. 

Nastąpiło sprawozdanie z lustracyi lasów miej- 
skich. Pomiędzy wielu drobiazgowemi szczegółami, 
nie przedstawiającemi dokłądnego stanu lasów, a 
powołującemi się na alegata dołączone, dowiedzie- 
liśmy się wogóle, że gospodarstwo w lasach miej- 
skich ma być dobre, lasy podzielone na sekcye 
60 i 80-letnie, zapusty dawniejsze bujne, nowsze 
wypałone w części posuchą i nasiać je potrzeba, 
zaczem przeznaczono 50 złr. na zbieranie szyszek 
aasiennych, cenę dostawy sągów zniżono ze wzglę- 
du na zniżenie ceny drzewa opałowego na skła- 
dzie mięjskim we Lwowie. Drzewo budulcówe po- 
lecońo sprzedawać na miejscu, budulec najlepszy 
zachować do budowli wiejskich własnych, a sągi 
opałowe dostawiać do Lwowa. W końcu wniósł 
sprawozdawca, aby w roku bieżącym sprzedać ry- 
czałtem przez licytacyę dwie małe, około dwóch 
morgów wynoszące sekcye leśne, a to dla uczy- 
nienia próby, jaki sposób sprzedaży więcćj zysku 
przyniesie, czy dotychczasowy, lub też ryczałtowy 
sekcyami? Rada wniosek teu przyjęła. 

Trzymając się zwyczaju corocznego, z powodu 

zimy przeznaczono dla ubogich. mieszkańców Lwo- 
wa po dziesięć sągów na każdądzielnicę dla chrze- 
ácia; a piętaaście sągów dla żydów. Załatwiwszy 
wreszcie kilka spraw miejscowych mniejszój wa- 
gi, wybrano stosownie do uchwały na, przeszłem 
posiedzeniu powziętój, deputacyę z dwóch człon- 
ków Rady do Wiednia, celem popierania sprawy 
założenia gimnazyum polskiego we Lwowie. Człon- 
kawi tój deputacyi wybrano pp. Rodakowskiego i 
M:dejskiego, 


Wiedeń 12 grudnia. 


C Wrażenie sprawiońe w pierwszej ćhwili przez 
mowę kardynała Rauschera w Izbie wyższej, przy- 
biera coraz większe rozmiary i w opin publicznej 
tutejszej, która jest konstytucyi lutowej i parla- 
mevtowi pieyskylad, igdzie ją uważają za nową 
i silog rękojmię ustalenia się woluości w Austryi. 
Mieszczaństwo wykształcone, tak prayane 
jak xūpcy, fioansiści, dzieli to przekonanie bądź 
przez interes osobisty za centralizacyg przemawia- 
jacy, bądź z opimij politycznych. Arystokracya 
miejscowa jest. także choć może z innych powo- 
GON kotiro lutowej prźjjżhą” CARE nał Rau- 
scher wiedział, ż6 ma za sobą całe prawie, zwła- 


z powodu blizkiej jesieni, którą poprzedziły chmur- | nasz lekarz uważał siebie za wcale niepospolitego | lu koncertowych popisów; albo wreszcie nie ma- widziadła, a głoski jogo wielkie i małe żmiėsżą- 


jok baja 


|tańczące wókoło pieczęti A razą w kul- 


dować przybycie Karola w te strony, Przypiywa 
0 domysły za- 
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Altieri kamerling rzymskiego Kościoła i potomek 
Klemensa X przytomny był popisowi. 


azeza niżeze duchowieństwo, które przez ustalenie 
konstytucyi spodziewa się przyjść do rewizyi kon- 
kordatu, a rezultat ten sam nawet mówca zapo- 
wiedział. Nie dziw więc, jak powiadam, że mowa 
powyższa arcybiskupa- kardynała, przyniosła mu 
ze wszech stron najpochlebniejsze hołdy. Ministro- 
wie winszowali mu zaraz na posiedzenia. Arcyks. 
Rajner miał z nim w doiu następpym prywatną 
rozmowę. Posłowie większości parlamentarnej byli 
prawie wszyscy z wizytą lub oddali swe karty. 
Dzienniki centralistyczne, podniosły także bardzo 
wysoko talent mowcy i znaczenie polityczne jego 
oświadczeń. Miaisteryalay Bottschafter poczytuje 
ten krok arcybiskupa tak dla konstytucyi, jak 
dla wolności religijnej za nader korzystoy, i koń- 
czy wynurzeniem nadziei, że kardynał Rauscher, 
najpierwszy teraz o zmianie konkordatn myśleć 
będzie *), 

, Posiedzenie Izby niższej, które się miało odbyć 
jutro, nastąpi w poniedziałek. Komisya mieszana 
nieskończyła swych narad nad ustawą o Barku. 
Wezoraj przyjęła pokrycie banknotów srebrem tak 
jak zawotowała Izba niższa, dodając, że Bank bę- 
dzie mógł żądać zmiany tego postanowienia od 
późniejszego parlamentu, jeżeli się pokaże, że sn- 
ma 
dla cyrkulacyi. Dzisiaj komisya się zajmowała 
uchwaleniem procentu od pożyczki 80 milionów. 
Członkowie Izby wyższej bronili silaie jej posta- 
nowienia, które przyznało bankowi 1 mil. złr. ro- 
cznie. Członkowie Izby niższej nareszcie przystali 
na to, wszakże z zastrzeżeniem, że rząd tę sumę 
płacić będzie wtedy tylko, kiedy procenta i dywi- 


denda od akcyj barku nie będą dochodzić 7. 
W przeciwnym razie 1 mil. złr. pozostanie w skar- 
bie. O przywileju będzie mowa w komisyi jutro. 
Lecz wielu mniema, że cała ta praca robi się ua- 


próżno, gdyż baok się na nią nie (?) zgodzi. 

Wydział finansowy Izby wyższej już złożył nie- 
które Sprawozdania. Przyjmuje on wszystkie o- 
szczędności zaprowadzone przez Izbę niższą w bu- 
dżecie wojny. 

Wczorajszy wieczór u br. Rechberga był liczny 
iświetny. Zmajdowali się na nim wszyscy mini- 
strowie zagraniczni i prawie wszyscy członkowie 
obu Izb. Uważano długą rozmowę hr. Rechberga 
z księciem Gramont; mówiono, że Rzym przystaje 
na reformy w pewnych granicach. Mówiono także 
że w kwestyi greckiej i w poglądzie na stosunki we- 


wnętrzne Turcyi, Francya, Auglia i Austrya są już | mn, 


prawie w zupełnej zgodzie. Broń zabrana w Buka. 
reszcie, zostaje pod sekwestrem konsulów tych 
trzech państw. Gabinet rosyjski, jak tu głoszą, 
wypiera się wszelkiego udziała w przedaży i prze- 
słania tej broni. Wytoczy się zapewne ztąd 
proces. 

P. St. M... zmienił swój zamiar i zamiast poje- 
dynku, robi proces felietoniście Fremdenblatu. 


Tutaj mamy ciągłą odwilż. Śniegu prawie je- 


szcze nie było. 


f Rzym 5 grudnia. 


(».) Przed trzema dniami w kolegium klemen- 
tyńskiem Somasków odbyła się świetna akademia, 
czyli popis wiązaną i niewiązaną mową, w któ- 


m uczniowie kolejno wyst li, a którego tre- 
Z m wdał tey dało i boerin; Jodki się 
lemensa X Al- 


ścią był jako zwykle żywot, czyn 
go z Papieży. lą razą obrano 

tierego, a w udatnych a często talentem nacecho 
wanych odezytach i poezyach na jego pochwałę 
sławióno nadewszystko gorliwość i wytrwałość je- 
go w nieustannem poruszenin i szczęśliwem pro- 
wadzeniu wielkiej sprawy obrony chrześciaństwa 
przeciw Turkom. Nie jednokrotnie też dotykano 
stosunków jego z Sobieskim, przedstawiając Kle- 
mensa X jako duszę a Jana III jako ramię tych 
prześwietnych zapasów, których chwała szeroko 
rozbrzmiewała po Europie powtarzana przez obcych 
pisarzy i wieszczów, co w królu polskim witali 
wschodzącą swobodę Kościoła i świata, Klemens, 
że użyję słów samego chocimskiego i wiedeńskiego 
bohatera, wyciągnął dłonie jak Aaron, a Jan zwy- 
ciężał ze swoim polskim Izraelem. Jednakowoż 
dopiero następcy Klemensa laocentemu XI dano 
było widzieć jak orzeł biały zgasił stanowczo swo- 
jem?skrzydłem ten księżyć, przeciw któremu Świą- 
tobliwy starzec lot jego nieustannie kierował. Sala 
brzmiała nierozdzielnemi pochwały Klemensa i Ja- 
na jakoteż oklaskami słachaczów. Książę kardynał 


*) Bottschafter miesza rzecz wolności wyznań 2 wol- 
nością kościoła katolickiego, biorąc pierwsze za prze- 
ciwne drugiemu. (Przy. Red.). 


Hiszpana, Portugalczyka i Niemics. 


200 milionów w banknotach jest za małą 


Wieści o konsystorzu kardynalskim w gra- 


dniu odbyć się mającym są mylae; koasystorz ten 
nastąpi dopiero w marcu. Ojciec święty będzie 
prekonizował na nim trzech Rzymian: Pentiniego, 
dziekana kleryków kamery apostolskiej, Bizzarre- 
go, sekretarza kongregacji biskupów i Ferrarego, 


ministra skarbu; tudzież trzech endzoziemców : 
Żadnego fran- 
cuzkiego purpurata nie będzie tą razą. Mówią, że 
na następnym jednak konsystorzu otrzyma kape- 
lusz monsignor Falloux des Coudray, brat znane- 
go pisarza francuzkiego, a rejent kancelaryi apo- 
stolskiej. X. Fallaux jak wszyscy ludzie wyższ:go 
rozumu, wielu ma nieprzyjaciół zarzucających mu 
zbytek i inne równie błahe rzeczy. Jednak oskar- 
życiele ci, którym najbardziej solą w oku bezinte- 
resowność tak X. Fallaux jak X. Mérode, zyski 
ustawiczne ciągną ze swego położenia, wtedy gdy 
monsignor Fallovx milion już utracił słażąc Ojcu 
świętemu i dotychczas mu tie wrócono pieniędzy 
w Gaecie wydanych. 

Monsignor Ferrari jest powszechnie szanowanym 
dla bezinteresowności swojej i. nieskazitelności 
charakteru, a różny wtem bardzo od poprzednika 
swego p. Galli, którego posądzają o zbogacenio 
się dorażue i nie wyjsśnicne. Miejsce monsignora 
Ferrari zajmie, jak powiadają, p. Neri, dyrektor 
dinga publiczaego. Będzie to więc początęk seku- 
laryzącyi tyle rządowi tutejszemn przez Cesarza 
Napoleona doradzonej. Mówią także o zastąpieniu 
ministra policyi monsignora Matteuci przez mon- 
signora Bella, który się odznaczył obroną Pesaro. 

Ojciec śty mianował kardynała Barnabo człon- 
kiem kongregacyi do egzaminowania biskupów ze 
świętych kanonów, a kardynała Panebianco człon- 
kiem kougregacyi do egzaminowania biskupów ze 
św. teologii. X. Villanova - Castellacci, wice-gereut, 
został mianowany konsultorem inkwizycyi rzym- 
skiej i powszechnej. 

Zapewnisją, że p. Kisielew opuszcza Rzym i że 
nie będzie już posła rosyjskiego przy stolicy Św. 
Ta wiadomość bardzo mi się wątpliwą zdaje, zwła- 
szcza w zimie, kiedy obecność Polaków w wiecz 
nem mieście śŚciślejszego wymaga dozoru i kiedy 
Rosya lęka się ciągle jakichś zabiegów przy stoli- 
cy Św. 

Ciekawą jest powiastka, jaką La Correspondance 
nco-Italienne puściła w obieg w ostatnich chwi- 
lach dogorywającego ministeryum Rattazzego wna- 
dziei przedłożenia jeśli nie ocalenia jego żywota. 
Podług korespondenta liońskiego (czytaj turyńskie- 
go) podezas gdy Garibaldi wydawał w Sycylii o- 
krzyk swój „Rzym albo śmierć,“ Cesarz zdecydo- 
wał się cofnąć wojsko swe z Rzymu. Wezwał 
przeto margrabiego Saint Germain, dyrektora wy- 
działa politycznego w ministeryum spraw zagrani- 
cznych i dał mu posłannictwo do Turynu i Rzy- 
mu. P. St. Germain widział się najprzód zp. Rat- 
tazim i polecił mu wstrzymać koniecznie Garibal- 
dego obiecując w zamian za ten krok niezwłoczne 
opróżnienie wiecznego miąsta. P. Rattazzi zgodził 
się na to: korespondent dodaje, iż chodziło mu o 
pieśmiertelność; widziemy jakiej dostąpił. Dobiwsty 
interesu usłużny dworu franeuzkiego posłannik na- 
wrócił ka Rzymowi i wdał się tam w rokowania 
z kardynałem Antonellim. Sekretarz stanu wahał 
z początku między tak a nie, ale za nadejściem 
ścia w dalsze układy. P. Saint Germain zdziwio- 
ny tym nagłym zwrotem i podejrzywający, iż nie 
sama Garibzldego przegrana była onego powodem, 
począł pilnie śledzić sprężyn tak doraźnej zmiany; 
jakoż przy pomocy p. Mangin, prefekta policyi 
francuzkiej, dociekł wkrótce, iż tajny ajent przy- 
słany przez spowiednika Cesarzowej utwierdzuł 
dwór rzymski w oporze i krzyżował jemu samemu 
działania. P. Thonvenel dowiedziawszy się o tych 
praktykach odwołał p. Saint Germain a sam wziął 
się do pisania memorandum do mocarstw katoli- 
ckich ku wyjaśnieniu powodów opróżnienia Rzy- 
mu. Ale Cesarzowa uprzedziła niebezpieczeństwo. 
Za pośrednictwem p. Boitella, prefekta policyi i ko- 
misarza pałacu cesarskiego, wyrobiła raporta z pro- 
wineyi opiewające, iż złupienie, jakie groziło sto- 
licy $w., tak dalece wzburzyło umysły, że zamąch 
na życie Cesarza stawał się prawdopodobnym. 
Wtedy to, zawsze wedle korespondenta, nastąpiła 
dramatyczna scena. Cesarzowa padła małżonkowi 
do nóg wykrywejąc mniemany spisek, a prefekt 
policyi stojący w odwodzie okazał raporta. Cesarz 
cdpowiedział żonie, że nie było czego płakać, gdyż 
sam nie miał nigdy zamiaru cofnięcia wojsk z Rzy- 
mu. Nazajutrz p. Thonv.nel był zaiewolony podsć 


wieści o aspromonckiej klęsce odmówił wręcz wej- 


CZAS z Niedzieli 14 Grudn'n 186 


mm A 


ze 


się do dymisyi. Ta zgrabnie ułożona powiastka 
wiele pomogła panu Rattazzemu. 

W miarę jak stracono nadzieję dostania Rzymu, 
Mazzini podnosi głowę i podaje swego wymysłu 
lekarstwo na polityczne rany. Cittadino d'Asti o- 
głasza nową jego notę, w którój prorok idei ob- 
wieszcza, iż minął czas działania legalnego, a na- 
deszła pora extra-legalnego. Przystępując do rzeczy 
proponuje nowe stowarzyszenie p. n. legionu 
tego (legione sacra), którego organizacye i cele nie 
są jednak w rzeczonym dokumencie wytiumaczone. 
Dalej wspomina o pomocy, jakiej obok innych 
krajów od Polski spodziewać się może, i doradza 
przytem puszczenie w obieg papierów od 5 do 
1000 fr. z podpisem swoim i Garibaldego; co zaś 
do sprawy rzymskićj, tak się wyraża: „Przedła- 
żajcie agitacyę a starajcie się nadewszystko by 
kto z naszych wkradł się do Rzyma i tam przy 
pomcey ludu wygotował z kilka tysięcy bomb. 
Cynk i proch zwyczajny wystarczają na to, a wy 
datek nie przewyższy 1 fr. 50 albo 2:fr. na każdą 
bombę.“ 

P. Blatchford, nowy poseł Zjednoczonych Sta- 
nów złożył Ojcu świętemu wierzytelne listy od 
prezesa Lincolna, a potem odwiedził podług przy- 
jętego zwyczaju kardynała sekretarza stanu. 


Kraków 13 grudnia. Minister staou zamiano 
wał Aloizego Hofmana zastępcę nauczyciela gi- 
muazyslnego w Pradze „n2 małej stronie", rzeczy- 
wiatym nauczycielem gimnazyalnym w Tarnopola. 
\ i 


Sąd wyższy we Lwowie ogłasza, iż na mocy 
pozwolenia ministerstwa sprawiedliwości, notaryn8z 
Wincenty Kniaziołucki, przeniósł swoją nrzędową 
siedzibę z Husiatyna do Kopyczyniec. 


Czerniowce. Wydział krajowy bukowiński wy- 
pracował na przyszły sejm następujące projekta 
do ustaw: 1. Regulamin obrad sejmowych; 2. u- 
porządkowanie ordynaryi dla księży grecko-dyzu- 
niekich; 3. budowę domu biblioteki krajowej; 
poprowadzenie drogi bitej z Czerniowie do Storo- 
żyniec; 5. uporządkowanie powinności dostarcza- 
nia podwód; 6. budżet krajowy na 1863 r. Ta- 
dzieź wydział złoży sejmowi następujące sprawo- 
zdania: 1. z nowych wyborów do sejmu; 2. spra- 
wozdanie nad projektem rządowym na. przeszłym 
już sejmie wniesionym, względem podwyższenia 
wynagrodzenia za mieszkanie proboszczów i wika- 
ryuszów dyzonickich po wsiach. 


Wiedeń 12 grudnia. Można być pewnym, że 
komisya mieszava obu Izb uchwali pojednanie 
między różnostronnemi uchwałami tych Izb w spra- 
wie bankowej i że akt bankowy przyjdzie do sku- 
tku. Nie ulega też wątpliwości, że bank przyjmie 
te warunki zmodyfikowane, a lubo one nie odpo- 
wiedzą zupełnie oczekiwaniom banku, wypowiadzia- 
nym w petycyi wydziału bankowego do Izby wyż- 
szej, wszelako opór banku jednostajnym nchwa- 
łom obu Izb, jakie zapadną niezawodnie po uchwa- 
łach komisyi mieszanej, niebędzie tak twardy, aby 
go rząd mie umiał złagodzić, Cała ta sprawa to- 
nej się na dwóch arenach : jednelsintenej, głoszo- 
nej po dziennikach, drugiej zaku aj. I od tej 
ostatniej zależy, jak pierwsza ma się przedstawić. 
W komisyi mieszanej zgodzono się dzisiaj, aby 
uchwalony przez Izbę wyższą procent 1 miliona 
złr. od pożyczki dla skarbu 80 milionowej przy- 
znać bankowi, ale pod warunkiem, o ile to będzie 
koniecznem dla wyrównania 79/, procentu, który 
bank płacić ma swoim akcyonaryuszom , to jest, 
50/, odsetek i 2%, dywidendy. A zatem skarb ms 
wspierać bank, by tenże mógł dać 70/ swoim ak- 
cyonaryuszom. Jeżeli zaś bank z własnych docho- 
dów pokryć będzie w stanie owe 70/,, wtedy skarb 
nieobowiązuje się płacić procentu od powyższych 
80 milionów. Warunek ten miałby. obowiązywać 
od r. 1867, tojest, od nowego peryodu przywileju 
bankowego, lecz uchwalono wreszcie, aby już od 
chwili sankcyonowania aktu bankowego wszedł 
w życie. Zatem główne punkta zostały już ugo- 
dzone , wyjąwszy jeszcze czasu trwania nowego przy- 
wileju. (Depesza telegreficzna Czasu doniosła była, 
że nastała zupełna zgoda co do obustronnych ró 
żnie w komisyi). Wezoraj już uchwalono w komi- 
syi mieszanej, zgodnie z uchwałą Izby depntowa- 
nych, iż tylko 200 milionów banknotów może być 
w obiega bez pokrycia srebrem; z tem jednak do- 
łożeniem , iż gdyby się okazała potrzeba powię- 


kszenia ilości banknotów , rząd w drodze prawo- 
dawezej może poczynić zmiany. Członkami komi- 
syi mieszanej 8% z Izby wyższej: bar. Bzamgartner, 
fm. bar. Hess, bar. Rueskefer, bar. Reyer, baron 
Rothschild, ks. Schwarzenberg; z Izby niższej : 
Hasner, Herbst, hr. Kihski, Rosthorn, Skene, Wia- 
terstein. 

— N. Państwo prżenieśli się wezoraj na mieszka 
nie zimowe z Schönbrunn do zamku w stolicy. 

— Według doniesienia tslegraficznego z Pesztu 
z dnia dzisiejszego, N. Pan zatwierdził wybór br. 
Desswffy na prezesa a p. Longay na wiceprezesa 
Towarzystwa kredytowego zieraskiego. 

— Wezoraj odbyły się w Tryeście wybory do 
Rady miejskiej, czyli raczej do sejmu krajo- 
wego, gdyż iustytucya ta jest raz municypalno- 
ścią, drugi raz ma atrybucye prawodawcze. Prze- 
szła rada manicypalną została rozwi zang. W czwar- 
tym okręgu wyborczym, liczącym około 1100 wy: 
borców, komitet wyborczy proponował jako kan- 
dydatów, adwokatów: Calabi, Derin, Picciola; le- 
karzów: Camano i Nikoliczs, kupców: Lazzari i 


Reisden, seneszala Minas, złotnika Janesycza, wła- 


ściciela teatru Manronera, badowziczego Sforzi i 


podestę Conti. Wszyscy kandydaci, wyjąwszy dwóch 
którzy byli członkami dawniejszej Rady miejskiej, 


zostali wybrani. Głosowało około 650 wyborców. 


Królestwo Polskie. 


Dziennik powszechny ogłasza następujący ukaz 
względem zarządu kielecką częścią dyecezyi kra- 


kowskiej: 

My Aleksander II itd. Administratorowi dyece- 
2yi kielecko - krakowskiej, wikaryuszowi apostol- 
skiemu, ks. Maciejowi Majerczakowi, dziekanowi 
kolegiaty kieleckiej, wyniesionemu przez J. S. Pa- 
pieża na biskupa in partibus, dozwalamy i w tej 
nowej godności, ze wszęlkiemi do takowej przy- 
wiązanemi prawami, zarządzać tą częścią rzeczo- 


nej dyecezyi, jaka się znajduje w granicach Na- 


szego Królestwa Polskiego. 
Wykonazie niuiejszego ukazu polecamy J. C. W. 
Namiestnikowi naszemn w Królestwie. — Dan w Mo. 


4.|skwie d. 13 (25) listopada 1862 r. (podp.) „A le- 


ksander*.— Przez Cesarza i Króla, minister se- 
kretarz stanu, (podp.) J. Tymowski. 

Następnie tenże Dziennik zamieszcza w tych sło- 
wach wiadomą zmianę ministra sekretarza Stanu 
Królestwa Polskiego: 

My Aleksander II itd. Przychylając się do pio 
śby rzeczywistego radcy tajnego Tymowskieg”, 
najmiłościwiej uwalniamy go, z powoda osłabio- 
nego w ciąga przeszło 50-letniej służby, zdrowia, 
od obowiązków ministra sekretarza Stanu naszego 
Królestwa Polskiego, z pozostawieniem członkiem 
Rady państwa Cesarstwa. 

Dan w Moskwie d. 16 (28) listopada 1862 r. — 
(podp.) „Aleksander*.—Przez Cesarza i Króla 
minister sekretarz Stanu (podp.) Łęski. 

My Aleksander II itd. Zapatrzywszy się na art. 
32, 33 i 37 statatu organicznego naszemu Króle 
stwa Polskiemu nadanego, postanowiliśmy miano- 
wać i niniejszem miaaujemy dyrektora głównego 
prezydującego w Komisyi rządowej przychodów i 
skarbu, radcę tajnego Łęskiego, ministrem sekre 
tarzem Stanu Królestwa Polskiego. — Dan w Mo. 
skwie d. 16 (28) listopada 1862 r.—(podp.) „Ale: 
kshnder*.— Przez Cesarza i Króla, Minister se 
kretarz Stanu (podp.) J. Tymowski. 

P. Józef Tymowski otrzymał przy uwolnieniu 
swem następujący reskrypt cesarski: 


Do ministra sekretarza Stanu Królestwa Polskiego 
rzeczywistego tajnego radcy J. Tymowskiego. 


Józefie synu Ignacego! W ciągu długoletniej 
słażby waszej w Królestwie Polskiem, gdzie z po- 
wodu szczególnego zaufania moich poprzedników, 
poruczane wam były wyższe i vader pracowite 
obowiązki, jako to: sekretarza Stanu przy Radzie 
administracyjnej, prezesa Banku polskiego, preze- 
są Heroldyi Królestwa, odznaczaliście się stałą 
gorliwością w pracy, również jak i gorącem i nie- 
zachwianem przywiązaniem do tropu. Po Śmierci 
rzeczywistego tajnego radcy Turkuła, powołałem 
was do zajęcia ważnego obowiązku ministra se 
kretarza Stanu Królestwa Polskiego, który speł- 
niając z zupełaem mojem zadowolaieniem więcej 
niż sześć lat, usprawiedliwiliście w zazełaości me 
zaufanie. 4] 

Obecnie z współabolewaniem uwalniając was, 
zgodnie z waszą prośbą i z powodu nadwątlonego 
zdrowia, od obowiążków ministra sekretarza Sta- 
nu, z pozostawieniem wszakże członkiem Rady 
państwa w Cesarstwie, uważam sobie za p:zyje- 


may obowiązek wyrazić wam, za tak czyaną, po- 
żyteczną i wierną słażbę waszą, szczerą moją 
wdzięczność, Oraz podziękowanie za znane osobi- 
ście do mnie przywiązanie wasze. 
Pozostaję dla was niezmiennie przychyluym. | 
Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości rę- | 


ką podpisano: 
„Aleksander“, 
Moskwa 20go listopada (2go gradcia) 1862 r. 


Prusy. 


Król wydał następujący reskrypt z powoda adre- 
sów i deputacyj lojalnych potąd przez niego przyj- 
mowanych, ogłoszony ligo b.m.: 

„Dochodziły mnie z różnych stron monarchii a- 
dresy, będące wypływem życzeń i potrzeb wielu 
osób, a dały mi świadectwo o ciągłych w kraju u- 
czuciąch nieosłabionej wierności i posłaszeństwa. 
Na adresa wręczane mi przez dzpntacye odpowia- 
dałem natychmiast, co zaś do iunych, polecam Mi- 
nisterstwu stana, aby dało wiedzieć uczestnikom, iż 
przyjemnie serca memu, że w oświądczeniach tych 
upatraję zarówno żywy wyraz przywiązania do 
dziedzicznego domu panującego, i pełne zaufania 
ocenienie ojcowskich zamiarów moich od pięciu 
lat znanych ludowi, jak też że znajduję wypowie- 
dziane przekonanie o konieczności utrzymania mo- 
ich królewskich rządów koustytucyjnych. Z zado- 
wolnieniem osobliwie dostrzegłem, iż reorganiza- 
cys armii, która wyłącznie opartą jest na powsze- 
chnym prawnym obcwiązka służenia wojskowo, 
coraz więcej zyskuje uznania, jako Środek odpo- 
wiedni celowi, ulgę niosący starszym wojskowo 
słażącym, a przecież niezbędny dla trwałej i zwię- 
kszonej gotowości wojennej kraju. Umacnia mnie 
to w nadziei, że należyte pojęcie usiłowań moich, 
poświęconych jedynie pomyślności mojego ludu, 
sprowadzi rychłe rozwiązanie obecnych zawikłań 
iutrwali wzajemne zaufanie, w którem Prusy zna- 
lazły siłę przebycia z chwałą najcięższych nawet 
bojów pod wodzą moich przodków. 

„Berlin 6 grudnia 1862 r, 

(podpisano) Wilhelm. 
(kontrasygo.) Bismark. 

Akt powyższy przekonywa, że król uznając za 
dostateczne dotychczasowe deputacye i adresa, aby 
na nich się oprzeć jakby na objawionej powsze- 
chnie woli kraju, przystąpić zamierza do uskute- 
cznienia reorganizacyi, a raczej do przekazania na 
ten cel fanduszów nieuchwalonych przez Izbę de- 
putowanych. O tym czasie zwykł był sejm praski 
obradować i uchwalać budżet następnego roku. 
Gdy budżet został przez ostatnią Izbę odrzuconym 
z powodu wydatków wojskowych, zachodzi więc 
teraz pytanie, czy polegając na adresach król n- 
zna ja jako dostateczne do wydania motu 7 
postanowień, czy też zwoła raz jeszcze sejm i za- 
żąda od niego kredytu na zmiany wojskowe, lub 
wreszcie, czy rozwiąże lzbę deputowanych i nowe 
wybory rozpisze. 

Staats-Anzeiger z dnia 11go b. m. ogłosił ustawę 
z daty 19 listopada wydaną za kontrasygnacyą 
wszystkich ministrów, na zasadzie uchwały obu Izb, 
tej treści: 

Minister wojny i marynarki usoważnionym jest 
użyć ná potrzeby marynarki oprócz przeznaczonych 
na ten cel kwot w budżecie na r. 1862, na tenże 
sam rok skarbowy 200,000 talarów na sprawienie 
statków przeznaczonych do ćwiczeń morskich. Fnn- 
dusz ten ma być powzięty ze skarbu państwa. 


Franocya. 


P. Dronya de Lbuys przesłał dó ajentów dyplo- 
matyeznych rządu swego za granicą, okóloik z po- 
wodu ostatnich wypadków w Grecyi. Dziennik 
Europa podaje rastępojącą, jak mówi dokładuą 
treść tój noty: 

„Oddawszy hołd umiarkowaniu, jakiego naród 
grecki dał dowody, w trudnych okolicznościach, 
minister oświadcza, że jeżeli rząd cesarski nie pa- 
trzył się obojętnie na zaszłe wypadki, niechce. się 
mu jednak sprzeciwiać. Przedstawiały mu się dwie 
uwagi: z jednćj strony traktaty dotyczące utwo- 
rzenia Grecyi, w których Francya brała udział, z 
drugiój ruch jednomyślny ludu, który zmienić chce 
swój rząd. Pomiędzy temi punktami zapatrywania 
się jedna tylko była droga, którą obrać moźna, to 
jest dozwolić, aby lad grecki wybrał zgromadze- 
nie mające wyobrsżać naród i utrzymać się w zgo- 
dzie z mocarstwami gwarantującowi szanując zo- 
bowiązania wspólnie podpisane, i to lojalnie uczy- 
nił rząd cesarski, 
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lai Rusini. 


bnych poświęceń; 'a więc jest to miłość niezawo- 
dnie, miłość szalona i namiętna, jaką tylko jej o- 
soba wzniecić może w czułem sercu artysty. Po- 
trzeba więc z tego korzystać, potrzeba chwytać 
każdą jasną chwilkę życia, używać jej i przedłu- 
żać ile możności, pomnąc, że ta niewróci, równie 
jak niewrócą ubiegłe lata i odkwitłe wdzięki 
młodości. 

W takich marzeniach tonęli młodzi małżonko- 
wie w pół roku; niespełna po ślubie, śmiertelnie 
znudeni sobą i wszystkiem co ich otaczało, a wy- 
elągając z rozpaczą ręce, błagali świat o kroplę 
pociechy, której niemogli znaleść sami w sobie, 
o chwilkę zapomnienia własnej istności, którą, niby 
brzemie nieznośne, musieli nieść powoli do dale- 


kiego kresu. 5 ; 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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Nowości Bibliograficzne. 


Poznań. Wychodzący tamże Tygodnik Po 
znański pod redakcyą Dra Szulca takie wydrnko- 
wał awiadomienie: 

„Lubo. dotychczasowe dochody z prenumeraty 
Tygodnika Poznańskiego zaledwie koszta jego dru- 
ku pokryły, postanowiliśmy jednakże kontynuować 
po Nowym-roka wydawnictwo naszego pismo, do- 
póki jakiekolwiek będą widoki, iż ono, jeźli nie 
prosperować, to przynajmniej ntrzymaąć się będzie 
mogło. 

„Po obmnastoletniej przerwie jest-to pierwsza 
próba wydawania w Księstwie czasopisma litera- 
ckiego. Uzynimy więc, co w naszych siłach, ażeby 
powtórzeniu się tyloletniej posuchy jak najdłażej 
zapobiegać. Nie wiemy, czyśmy zadaniu tego ro 
dzaju pisma sprostali, ale tego jesteśmy pewni, że 
tylko pisma literackie są w stanie naród nowem 
zapłodnić życiem, skłonić ku poważnym i poży- 
tecznym zajęciom, do zastanowienia się pad swe- 


mi międusiatkumi i potrzebami i środkami zaradze-| wo jeden arkusz droku, nie może 


nia takowyw. Pisma © dzienne, polityczne, labo 
więcój budzą c'ekawcści i zajęcia, już dla tego sa- 
mego zbyt są niewolone gonić za nowościami, żyć 
z dnia na dzień, zajmować się interesami zewnętrz- 
nəmi i sprawami chwili-— niż żeby miały czas za- 
stanowić się dłużej i głębiej nad wewnętrznemi i 
odleglsjszemi potrzebami kraju — śledzić każdy i 
najdrobniejszy objaw życia narodo*ego, badać i wy- 
kazywać jego złe i dobre strony. Nie vlaga wątpli- 
wości, że los narodu zawisł od kieranku, jaki 
w tym względzie weźmie. Prawdziwa tylko nauka 
i oświata jest w stanie go nzecnić, nadać mu pe- 
wność działania, godność w zachowaniu się i po- 
stępowamiu. Tylko rzeczywiśc e piękne sztuki 
mogą go uszlachetaić, do wielkich dzieł zapalić i 
do poświęceń bez granie zniewolić — odpowiednie 
jedynie gałęzie przemysła zdołają naród zbogacić 
i w potrzebue Środki ka wszelkim zbawiennym 
przedsięwzięciom zaopatrzyć. Lecz bez pism tym 
przedmiotom poświęconych ani wiadomości, ani ja- 
sne pojęcia, ani zdrowe wyobrsżenia o nich roz- 
powszechnić się nie mogą, a tem mniej zapał i za 
miłowanie do onychże się utrwalić. Powszechne jest 
narzekanie na brak bezparcyalnej i gruntownej kry- 
tyki w naszej literaturze, ale jakże ma powstać, 
jeżeli pisma nią się trudniące mało kto będzie czy 
ta} i ntrzymywał, a każdy tylko się ubiegał za no- 
wościami, za tem, co go bawi? 

„Rozpoczynając nasze przedsięwzięcie, oprócz pro- 
spektu i numeru na próbę, nieogłaszaliśmy żadne- 
go programu i miewypowiadamy go także Przy 
wstępie do wydawnictwa rocznika drugiego, bo pi- 
smo literackie będąc z natnry rzeczy nauczającem, 
występuje najczęściej przeciw przesądom r02po- 
wszęchnionym, jego działanie jest powolne i ciche, 
skierowane ku służbie ogółu, nie pojedynczej par- 
tyi: nie potrzebuje więc naprzód wypowiadać 8we- 
go wyznania wiary, jak to czynią zwykle pisma 
polityczne — i niepowinno, ażeby niezrazić czytel- 
ników, przeciw których przesądom występować za- 
mierzą, dopóki ich swemi wywodami osłabić nie- 
miało sposobności. R 

„W ciąga jednego roku pismo, dające tygodnio- 
się jeszcze do- 


statecznie rozwinąć, szczególnie jeżeli, jąk nasze, 
dla braku kancyi (i chęci pozyskania wstępu do 
Kongresówki) tylu względami jest krępowane, że 
ani politycznych, ani sp*łecznych kwestyj „poruszać, 
ani powieści, ani dramatów, ani poezyi w ogól: 
nmieszczuć ma niewolno. Starzl'$my się wszelako, 
o ile to w tych ciasnych ramach uekutecznić się 
dało i nader mała liczba współpracowników na to 
wystarczyła, nie jednę, „jak sądzimy, pożyteczną 
rzecz poraszyć, wyświecić, nie jedaę zbawieang 
myśl przeprowadzić. TCA 

„I tak zdawaliśmy sprawę z dzieł i działalcości 
wiela najznakomitszych naszych poetów nowszych 
czasów, jako też z wszystkich prawie pism obecnie 
w kraju wychodzących i ważniejszych prac Świeżo 
wyszłych. Usiłowaliśmy odwieść tak pisarzy, jak i 
czytsjącą publiczność od fantastycznych romansów, 
zawracających głowę i czas marnujących, a ZRTÓ- 
cić ją ku pamiętnikom, życiorysom, wspomnieniom, 
charakterystykom i opowiadaniom historycznym, o- 
pisom podróży, krai, spółeczeństw i zjawisk cieka- 
wych, wreszcie ku powieścio - pisarstwu, osnutemu 
ua rzeczywistych wypadkach historycznych lub cha- 
rakterach, usposobienia, zwyczajach i obyczajach 
spółeczeństwa, a szczególnie ku tak nazwanej przez 
nas literaturze ludowej. : 2 

„ Wykazywaliśmy, że zakładanie u nas po wsiach 
i miastach gospód czyli kółek towarzyskich, połą- 
czonych z czytelniami, kasami pożyczkowemi i ka 
sami oszczędności, jest jedoym z najskuteczniej 
szych środków podniesienia moralności, oświaty, 
przemysłu i zamożności pomiędzy włościanami i 
mieszczanami naszymi. — 4 1 

„Wskazaliómy, jak w każdej Części kraju zała- 
łwić kwestyę włościańską. Jak zapobiegać najsżu- 
teczniej wyprzedaży ziemi cudzoziemcom. Gdzie i 
jakie należy zakładać fabryki, Środki komunikacyi 
i naukowe instytaty. A 

„Zwracaliśmy uwagę na konieczność i sposób 
zajęcia się niektóremi całkiem zaniedba emi, a na- 
der dla nas ważnemi i najbliżej z nami spokre- 
wnionemi ludami, jakiemi s4: Mazury i Litwini 
Prus Wschodnich, Kaszubi, Łużyczanie, Górao-Szlą- 
zacy, Słowacy tak węgierscy, jak i wszyscy in- 


„Staraliśmy się zapoznać naszą publiczyość z ży 
ciem, literaturą i dążaościami ludów słowiańskich, 
aby je ku sobie zbliżyć i ku jednemu: wspólaemn 
celowi skierować. Występowaliśmy za solidarnością 
ich wszystkich cbok samodzielności najmniejszego 
z nich. Poruszaliśmy zawczasu myśl i wskazywal 
sposób obchodzenia, uczczenia i wyzyskania ty 
siąc letniej rocznicy, — 

„Wskazywaliśmy ma sposób najwłażciwszy wy 
chowania i kształcenia młodzieży i ludu naszego 
i zamierzamy na przyszłość jeszeze więcćj tą spra- 
wą się zajmować, a od Nowego Roku poświęcić 
czwarty numer każdego miesiąca szkołom elemen- 
tarnym i literaturze ludowój, który będzie można 
osobuo także prenumerować pod tytułem: Pedagog. 

„Od usposobienia naszćj młodzieży i ludu na- 
szego zawisł los najbliższój, a może i wieknistćj 


naszćj przyszłości. Ten kierunek jednakże i to u» 


sposobienie od nas zależy. Młodsza generacya 
wszystkich stanów naszego spółeczeństwa będzie 
taką, jaką sobie wychowamy. Czyż więe nie nale- 
ży nam wszystkich wytężyć sił, sżeby to wycho 
wanie było jak najlepsze, czyż nie powianiśmy 
dzi ń i noe nad tem myśle i radzić, jakby je wy- 
dosk: u. LG. 

„Tymczasem jak Polska dłaga i szeroka nie ma 
ani jeduego pisma, ani jedaego organu, poświęco- 
nego temu najweżniejszemu ze wszystkich przed- 
miotów. Cóż z tego, że wychodzą elementarze i ia- 
ue książki dla szkoły, młodzieży i ludn,- kiedy © 
nich ani lud, ani jego nauczyciele nie nie wiedzą. 
Bo lubo w pismach codziennych podają o cb 
wiadomości, a nawet sprawozdania, to one „oso 
przód zanadto są pobieżne, rozrzneone ih ggr- 
skiego stanowiska kreślone, niż żeby 9, ro Mię 
resowani dokładne wyobrażenia pow2!4%ć mogli, 
a powtóre i przedewszystkiem ilaż z nie mówię z 
włościan, ale z nznczycieli wiejskich Jest w stanie 
utrzymywać choć jedno pismo codzienne, ą naset 
literackie ? : 

„Jest więc konieczna potrzeba tauiego i wylą. 
cznie książkom szkoloym i ludowym, jąkotyż pe 
dagogice elementarnój poświęconego pisma w któ- 


remby Sami nanczyciela o książkach i sprawach 
szkclaych Swe zdanie objawiać mogli, gdyż sąd 
o nich lądzi niefachowych, choćby najzdolniejszych 
i najuczeńszych, nie daje najmniejszćj gwarancyi 
trafaości. Również wartość książki ludowój najle- 
pićj potrafią ci ocenić, którzy się z powołania zaj- 
mowali oświatą ludu — a temi są księża, nauczycie- 
le wiejscy i urzędnicy gospodarczy — ale nie litera- 
©1,— Jakkolwiek zaś w ostatnim czasie znaczna unas 
pojawiła się ilość książek dla szkółek, ludu i mło- 
dzieży przeznaczonych, lecz dobrych pomiędzy nie- 
mi bardzo mało. A każdy przyzna, że tego rodza- 
Ja przewrotne i niestósowne książki daleko wię- 
cój spółeczeństwu zaszkodzić mogą, niż wszelkie 
tane, 

„Sądzimy przeto, że gwałtowaćj zaradzimy po- 
trzebie wydając choć jeden tylko arkusz miesię- 
cznie pisma, szkołom elementarnym i literatnrze lu- 
dov éj poświęcanego. — Czujemy SIę zaś zachęceni 
do tego prócz ianych tą okolicznością, że nasze 
artykuły, o tych sprawach w tygodniku umieszcza- 
ae, powtarzały pisma Warszawskie, lwowskie, kra- 
kowskie, szląskie pe skie. 

„Pedagog wię?. gdzie, od Nowego Roku po- 
CZĄWSZY, wycha si arkuszami co miesiąc i będzie 
umieszczał wiAdomoŚci i rozprawy tyczące się szkół 
i nauczycieli elementarnych w Księstwie, w starych 
Prusach, w Królestwie, na Litwie, Rusi, w Galicyi 
i Szląsku, rozprawy o sposobach ulepszenia ich 
stanu, ToZporządzenia rządowe do tego przedmio- 
ta się odnoszące, wiadomości o książkach dla szkół 
elementarnych, młodzieży i ladu, recenzye onychże, 
jakoteż artykuły o sposobach w ogóle podnosze- 
ee oświaty, moralności i zamożności pomiędzy 
udem, 

„Prenumerata na Pedagoga wynosić będzie w Re- 
dakcyi, księgarniach i na poczcie ćwierćrocznie 1 
i pół złp., albo pół złr. w. a.; półrocznie 3 złp, al- 
bo 1 złr. w. a. > 

Abonament Zygodnika zaś, jak dotąd tąk i na- 
dal będzie kwartalnie wynosił w Redakcyj, k 
garniach i na poczcie 7 i pół złp. Czyli 1 i jedna 
czwartą tal. lub 2 i jedaa dwudziesta złr. w. 2. 

„sake 


"zapewnić sobie chciał gwarancye które nie były 


„P. Drouyn de Lhuys dodaje, że rząd francuski 
będąc proszonym aby wskazał kandydata swego 
na tron grecki, nie uważał za potrzebne uczynić 
to w przekonauin, że działając tak, wywierałby 
wpływ moralny, ę poza, Mł charakter zupełućj 
wolności wyberów i zgwałciłby traktaty. 

„Korony greckićj niemoże uważać Francya, nic- 
mnićj jak Anglia lab Rosya za wakującą, dopóki 
naród grecki nie postawi nowego monarchy j trzy 
mocarstwa nieporozumieją się pod względem u- 
znania go. Aż dotąd wzajemne zobowiązania całą 
swoją zachowują Siłę. 

Przechodząc do faktów, minister z żalem wy- 
kazuje, że podczas gdy rząd cesarski z zaufaniem 
szedł drogą, którą sobie zakreślił, imie księcia na 
leżącego do jednego z trzech mocarstw, krążyło 
na liście kaudydatów. 

„Kandydatura zamiast być w Grecyi odrzuconą, 
zdawała się owszem otrzymywać tam zachętę. Od 
dając siuszność znakomitym przymiotom księcia 
Alfreda i oceniając żywe sympatye, jakich by! 
przedmiotem w Grecyi, rząd francuski nie przy 
puszcza, aby wyniesienie księcia tego na trov, 
mogło zapewnić bezpieczeństwo i szczęście kraju 
tego. Europa z trudnością przyjęłaby wzrost wpły- 
wu, któryby ztąd wynikoął dla Anglii. Czyż dwa 
drugie mocarstwa nie widziałyby w tem zgwałee 
nia traktatów. Zresztą czyż zwichnienie równowa 
gi sił na Wschodzie i morzu Sròdziemnem, niepo 
ciągoęłoby nieuchronpych zawikłań. 

„Minister francuski mniema, że w tych okoli: 
czuościach rząd angielski może zbyt się zajmował 
kandydaturą, jakiój lęsać się nam trzeba było i 


otrzebne, dodaje przeto, że obawy do jakich kro- 
ki te dały powód wkrótce zupełoie jak się spo- 
dziewa, ustaną. "WER R i 

„Licząc na mądrość rządą augielskiego i zawia- 
domionym będąc przez jego reprezentanta w Pa- 
ryżu, że Auglia gotową jest odrzucić kandydatnrę 
księcia Alfreda, gdyby Rosya z swój strony przy- 
stała na wykluczenie księcia należącego do rodzi- 
ny cesarsko-rosyjskićj, przekonany zresztą, że o- 
statnie to mocarstwo gotowe jest nczynić to do 
świadczenie, minister francuski niewidzi żadaćj za- 
wady do porozumienia się trzech mocarstw, i koń- 
czy wyrażając silną nadzieję, że zupełna pomię- 
dzy niemi nastąpi zgoda celem wskazania Grevyi 
do wyboru księcia, który mógłby zapewnić jéj po- 
myślność, nienarażając pomyślności Europy. 

„Depesza francuska, którćj treściwy rozbiór po- 
dany jest wyżćj, dowodzi, iż prawdziwą była wia- 
domość podana poprzednio przez nas, jakoby lord 
Cowley oświadczył w d. 27 listopada p. Dronyn 
de Lhuys, że Anglia jest gotową odrzncić kandy- 
daturę księcia Alfreda, jeżeli Rosya zechce podo- 
boie uczyrić pod względem kandydatury księcie 
Leuchtenberskiego. 

„Jeżeli przeto podobne oświadczenie uczynił am- 
basador avgielski w wilią wyjazda swego do Com 
piegne (odtąd bowiem nie widział się joż z panem 
Drouyn de Lhuys), trudno pojąć w jakim celu 
rada prywata królowćj Wiktoryi miałaby się pó- 
żniéj zajmować rozbiorem kwestyi czy Anglia ma 
czy niema przyjąć kandydatury księcia Alfreds?“ 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 13 grudnia. Donoszą z różnych stron 
kraju, a mianowicie z okolic Warszawy, iż tam nie 
widziano jeszcze śniegu. U nas jest go podostatkiem 
lubo nie oddawza. Jeżeli na polach śnieg potrzebnym 
jest dla osłony ozimin, to na ulicach w mieście wcale 
nie potrzebny, i dla tego bywa uprzątany, o tyle przy- 
najmnićj, by utrzymać sanno. W ciągu parę dni od- 
kąd ulice miasta naszego zawalone zostały śniegiem, 
uprzątnięto większą dzęść zbytkowój jego ilości, i roz- 
kopywanie śniegu i wywożenie go pod okiem urzędni- 
ka magistratu odbywa się spiesznie i porządnie. Ży- 
czyćby tylko należało, aby właściciele domów uprzą- 
tali podobnież chodniki, zwlaszcza, że śniegu nie wy- 
wożą, lecz go na Środek tylko odrzucać każą. Szcze- 
gólniéj po ulicach ubocznych nie dość się tem za- 
jęto. 
: — Wczoraj (12 grudnia) dosięgła najniższa tem- 
peratura — 4,74, najwyższa + 0,72; barometr zaczął 
opadać około południa, lecz potem zwolna się podno- 
sił i dziś (13go) o godz. 6 rano doszedł do wysoko- 
ści 330°”12; wiatr zachodni zmienił się na północny, 
słaby, z wałemi zboczeniami ku wschodowi, dziś rano 
(13) obrócił się znowu na zachodni średni; wieczór 
zupełnie się pochmurało, śnieg zaczął padać i nie 
przestał do dziś rana (18); o godz. 6 pokazywał ter- 
mometr —0,08 Reaumura. 

— Dnia 11go grudnia w kolonii Alwernia w ko- 
ściele 00. Bernardynów odbyło się żałobne nabożeń: 
stwo za spokój duszy Ś. p. Róży hrabiny Andrzejowćj 
Zamoyskićj. Obywatele nie zważając ma zaspy Śniego- 
we, licznie się zgromadzili aby oddać cześć należną 
szanowanój w kraju obywatelce. 

— Dnia 8 grudnia umarł w Brukselli Piotr Teo- 
dor Verhaegen, długie lata prezes Izby deputowanych, 
przewodnik bióra adwokatów, inspektor uniwersytetu 
brukselskiego, wielki mistrz wolnomularzy belgijskich, 
licząc lat 68. Zaziębił on się wracejąc z Włoch przez 
górę Simplon, i jaż w Paryżu kilka dni chorował, Na- 
leżał on do głównych przeciwników kościoła w Belgii 
i żywy brał udział w walkach lat ostatnich. Kazał 
się pogrzebać bardzo skromnie, a koszta pogrzebu 
wystawnego przekazał na ubogich. Prócz tego zapisał 
100,000 fr. na uniwersytet brukselski, którego był 
głównym założycielem, i po 50,000 na lożę wolnomu- 
larską i na bióro ubogich. 


— Jutro w niedzielę dnia 14go grudnia, Ś. Nika- 
zego biskupa; w poniedziałek dnia 15 grudnia, $. Ire- 
neusza męczennika. 
mon aaa SSE EE OO 

SPRAWOZDANIE 


-g posiedzeń publicznych sądu kryminalnego w Krakowie, 


w dniu 27 28 4 29 listopada r. b. 


Prezydujący: Loderer, sędziowie: Ohitry, Ett- 
mayer, Nowak, Dr. Koppel; Protokólista: Év- 
szczyński; Zastępca uratora : Schmieritz; 
Obrońcy: Dr. Szlachtowski, Dr, Biitzfeld. 


Gdyby z ogólnój liczby zbrodni i Przestępstw PO” 
pełnianych w naszym 
konano w szale pijaństwa , 


demoralizacyę , 


w dragiem liczba więźniów zmniejszyła się o poło- 


wę. I u nas istniały niegdyś towarzystwa wstrzemię- 
źliwości, a świadomi rzeczy zapewniają, iż skutkiem 
ich działalności, niebyło potrzeby w więzieniach tło- 


dnie, z których część zaledwie dojdzie do ucha wła 
dzy i staje się przedmiotem dochodzenia sądowego, 
reszta ginie bez echa wśród ludności, która nie potę- 
pia postępowania winnych, a w danym razie sama nie 
inaczójby postąpiła. 


niach c. k. Sądu karnego w dniach 27, 28 i 29 li 
stopada odbytych, która nam powyższe uwagi na- 
sunęła, 


źony o zbrodnię morderstwa na dniu 20 latego r. b. 
we wsi Wróżenicach, na osobie Piotra Czyża doko- 
nauego, Abraham Klager, Łukasz Zapała i Antoni 
Maj, tudzież w tejże sprawie o zbrodnię ciężkiego 
obrażenia cielesnego na oscbie wspommianego Piotra 
Czyźa dokonanego , prawnie poszlakowani. 
Maj również w tejże sprawie o zbrodnię ciężkiego 
obrażenia cielesnego poszlakowany, nie staje przed 
sądem, gdyż jako wojskowy, podlega koropetencyi są- 
dów wojskowych. 


Kluger tłumaczy się jak następuje: 


nice rekratów odstawiano do wojska cała wieś aż do 
wieczora piła w karczmie, pozostali jeszcze atoli 
Jan Wawro, Antoni, Wojciech i Wawrzyniec Majowie. 
Łukasz Zapała, Jan Osikowski wreszcie Daniel Mysz- 
kowski stróż nocny. Po chwili Osikowski wyszedłsży 
sprowadził ze sobą nieznajomego człowieka, jak się 
późnićj okazało, Piotra Czyża i niemiłosiernie razami 
okładać go zaczął, a to mimo prośb Klugera i jego 
słażącćj, na których się ofuknął: „psia kr.. ja słażył 
u księży w Krakowie, to wiem jak się ze złodziejami 
obchodzić.“ 
Antoni Maj, który z dziedzińca przyniósł kilka kijów. 
Widząc to pastwienie się, wysłał Kluger Myszkow- 
skiego po wójta, który wręcz oświadczył, iż nie przyj- 
dzie; Wawro zaś i Antoni Maj udali się do dworu 
z wiadomością ujęcia znanego złodzieja Piotra Czyża, 
Tymczasem Osikowski i Wojciech Maj w pewnych od- 
stępach ponawiali napady ña Ozyża, który leżał twą- 
rzą do podłogi i żadnego już jęka nie wydawał, Za 
powrotem Wawry, Antoniego Maja i Myszkowskiego, 
gdy Kluger się odezwał: cóżeście zrobili* odrzekli mu 
siepacze: „nie turbój się, zaprowadzimy go do Ko- 
ścielnik i tam go puścimy.“ — Jakoż włożono Ozyża 
na sanie, które Wawro ciągnął a Majowie Antoni i 
Wawrzyniec popychali. 
spotka go los Czyża, jeżeli nie będzie im towarzyszył, 
postępował za nimi. 
wpół przekopy na drodze do Kościelnik wiodącćj, za- 
trzymali się; Zapała, Wawro i Maj Antoni obalili sa- 
nie i wypadłeyo z nich Czyża, który jak mówili, od- 
dychał jeszcze, kosturem wziętym z karczmy pchali 
pod lud, a to najprzódj Wawro, potem Zapała, wre- 
szcie Wawrzyniec Maj. 
że o 12 kroków od nich, nie biorąc bynajmnićj w ich 
zajęcia udziała. 
do karczmy i znowu pokrzepiali się wódką. Nazajutrz 
dowiedział się Kluger, iż zbrodniarze w obawie wy- 
krycia ciała zatópionego, zamierzają skryć je gdziein- 
dzićj , jakoż wkrótce opowiadano , iż ciało Czyża za- 
kopali w lisićj jamie. 


niach bezczelne kłamstwo, którem stara się wszelką 
winę z siebie zrzucić; 
współoskarżonych, iż 

za Czyżem, którego o dawniejszą kradzież u siebie 
posądzał, lecz owszem rzekł do Osikowskiego, gdy ten 
ręką bić Czyża zaczynał: „co mu ręką zrobisz“ i po- 
dał mu kostur; wykazało się dalój, iż wcale do wójta 
nieposyłał , lecz owszem zachęcał chłopów, aby lepićj 
bili i w tym celu poił ich bezpłatnie wódką, wresz- 


jest przy poprzedniem zeznaniu. 


szczegółach zeznanie współoskarżonego Wawry, który 
następnie przesłuchanym zostaje. Opowiada on, iż gdy 
Osikowski wprowadził Czyża, zerwał się naprzeciw o- 
statniemu Kluger, wołając: „Tyś to, coś już raz u mnie 
był, przyszedłeś znowu po moje gęsi“. Poczem zawo- 
łał Osikowski aby mu podano kija, którym mu się 
Kloger przysłużył: równocześnie przyskoczyli Antoni 


bemi jak ręka poza dłonią. Czyż tarzejąt się we krwi 


Furmankiewicz, aby złapanego odstawiono do powiatu, 
lub jeśli zbyt jest osłabionym, uby go odwieść do do- 


jeden tylko Abraham zauważył, iż jeżeli Ozyża odsta- 


|lę ciekawością zdjęty zbliżył się do innych i widział 


CZAS. z Niedzieli 14 Grudnia 1862. 


czyć po kilka winowajców do jednój celi. Gdy atoli 
towarzystwa wstrzemięźliwości należą już u nas do 
przeszłości, nić przeto dziwnego, iż w obec obojętno- 
ści osób któreby najstósownićj nad trzeźwością ludu 
czuwać mogły, zdarzają się nierzadko straszliwe zbro- 


Nad wodą zalecił im tenże, aby niewydawali „co któ- 
ry robił i gdzie Czyża podzieli“. We dwa dni potem, 
to jest w sobotę uradzili w karczmie, iż należy wy- 
dostać Czyża z wody, gdyż skoro lód stopnieje, rzecz 
by się łatwo wydać mogła; Wawro z chęcią przystał 
na to. Zachęcał ich do tego i Klnger, mówiąc do Wa- 
wry: „idź, idź nic ci się nie stanie“ i dał im na dro- 
gę flaszkę wódki, sam jednak pozostał w domu skła- 
dając się szabasem. Skutkiem tój narady wydobyli 
Czyża z wody i wrzucili go do lisićój jamy, poczem 
zasypawszy ją ziemią, odeszli, 

Ta Dr Blitzfeld stawia wniosek, aby przesłachano 
żonę Wawry, celem dokładnego sprawdzenia, w jakim 
stanie Wawro onój nocy wrócił do doma. Wniosek 
Dra Blitzfelda wygłoszony po niemiecku, w niemałe 
wprowadził nas zdumienie. Zadziwiło nas atoli jeszcze 
bardzićj, iż nikt mu nieprzypomniał postanowienia mi- 
nisteryum sprawiedliwości z d. 22 października 1852 
r. L. 16,571 sub 3, tudzież Świeżego wcale rozporzą- 
dzenia tegoż ministeryam z d. 9 lipca 1860 L. 10,340 
sub e, które stanowią, iż cała rozprawa ostateczna, 
ma się odbywać tylko w języka ojczystym oskarżo- 
nych, a tym był w obecnym przypadku język polski. 

Wracamy do rzeczy: Sąd przychyla się do wniosku 
Dra Blitzfelda i wzywa Magdalenę Wawrową. Podług 
jój zeznania, Wawro przyszedł do domu tak pijany, iż 
niebył w stanie drzwi sobie otworzyć, lecz upadł przed 
domem. Obudzona łoskotem, przyniosła go żona do 
stancyi i położyła na łóżku, z którego jednak Wawro 
spadł na ziemię i tak do rana przeleżał. 

Przywołanemu Klugerowi, Wawro do ócz wytyka 
udział w zarzaconój zbrodni. Klnger zaprzecza temu 
jak najmocniéj, podejrzywa Wawrę jak poprzednio o 
zmowę na jego zgubę i obstaje przy pierwotnóm ze: 
zńaniu. (D. n.Ę 


Przechodzimy do rozprawy ostatećznój na posiedze- 


Na ławce oskarżonych zasiadają: Jan Wawro oskar- 


Wojciech 


Zawezwany aby opowiedział cały wypadek Abraham 


W dnia 20 lutego r. b., w którym ze wsi Wroże- 


D 


Gospodarstwo, przemysł i bandei 


Doniesienie galicyjskiéj kasy osżczędności. 


Z powoda rocznego zamknięcią rachunków galicyj- 
ska kasa oszczędności na dnia 24 grudnia r. b. © go- 
dzinie 12 w południe wkładki ną ten rok przyjmować 
i zwracać przestanie. 

Dnia 2 stycznia 1863 działania kasy oszczędności 
zwyczajnym trybem znowu się rozpoczną. 

Z Dyrekcyi galicyjskićj kasy oszczędności. 

Lwów dnia 6 grudnia 1862, 


Wkrótce przyłączył się do Osikowskiego 


Wykaz dochodu i obrotu na e, k. uprz. kolei gali- 
cyjskiój Karola Ludwika. Przestrzeń kolei 474, mil: 


— 


Kluger zmuszony groźbą, iż 
Gdy przybyli do zamarzłój na 


Oskarżony stał wówczas mo- 


Zatopiwszy Czyża powrócili wszyscy 


Oprócz tego przewiesłono 35,151 centnarów wagi coi- 
aój rosmąitych przedmiotów będących własnością Zarządu bos 
polozenia należytości przewosowój. 

Wiedeń dnia 1 Listopada 1863 r. 


Tu prezydujący wytyka Klugerowi w jego zezna- C. k. uprz. kolej galicyjska Karola Ludwika. 


kazało się bowiem z zeznań 


uger nietylko nie wstawiał się Wiedeń 9 gradnia. Dzisiaj odbył się zwyczaj- 


ny targ na woły opasowe na placu podle rogatki 
á. Marka (Samkt - Markser Linie), którego wynikłość 
była następująca : 

„į z Galic.; z prow.;  Rmaze 
Przypędzono sztuk ..... 1291 791 .. 628 ..2710 
Zakupili na targowisku : rzeźnicy wiedeńscy sztuk „ 1954 


cie, iż gdy sprawcy nie wiedzieli co z pobitym zrobić, | Po za targowiskiem N, | z prowincji » ge 
wskazał im łatwy sposób pozbycia się go na zawsze i Niesprzedanych wró di aa a WYS W 170 
że wtym celu pożyczył im sanek. Zeznania te współ p A Ja - ił 

oskarżonych, odpowiada Kluger, mogła natchnąć tylko Ogółem Razem jak wyżej 2710 
nienawiść ku niemu, którój współoskarżeui poprzednio wyprowadzono na prowincyą . . . « p 719 
dali już dowody: on musi obstawać przy prawdzie, to Pozostało dla Wiednia . . « « .. «1... 1991 


Waga szaćunkowa jednej sztuki a 500 do 
ży oc T. VT A 

Cena jednej sztaki wynosiła 125 złr. — kr. do 
195. skr e A 

Cena jednego centnara mięsa wynosiła 25 złr. kr. — 
do 30 złr. 50 kr. w. a. 


Z zeznaniem tóm atoli różni się wielce w licznych 


Wrooław 9go grudnia. Dziś praktykonano Geny 
nastopno: za 1 szefeł praski (przeszło 14 garncy) gro- 
szy Brebrnych pruskich (po 5 cent, w. a. oprócz laży.) 
przed. śred. pośled. 


i Wojciech Majowie i zaczęli okładać Ozyża kijmi gru- 


błagał i zaklinał aby się nad nim nie znęcali, wołając| pg 79. 76 -70-73 
iż wspólników wydać nie może, gdyż ich nie ma. A. U: pozd ł w T ei 72 67-70 
gdy Abramka ulitowawszy się nad pobitym chciała mu| Żyj „68.54 62 50-51 
a podać, skrzyczał ją Osikowski „iż broni zło-|- Jęczmień PZ -.37.389 36 34-85 
zieja”. j y OW n . RDS 25- 22-28 

We dworze, dokąd się był udał Wawro z wiado- Gzóch EZ mIE 7 ier 50 47-49 
mością o złapania złodzieja, polecił im właściciel p. Rzepak (sa 150 funt. bruto} 235 228 209 


Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89'/4 
funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1:577/4 kr. 


mu do Kościelnik. W karczmie zgodzono się na to: l 
w. 8. oprócz agio). 


wią do Kościelvik, to wyzdrowiawszy spali całą wieś Czerwona przednia . ° + . „14 —14% 
przez zemstę. Gdy Wawro oddalił się był do drugićj % dobr «+3 «4x3... 125/,-—13%%4 
izby celem nałożenia fajki, przyszedł po niego Kluger średnia . . « .*+ . . 1017, —113/ 
i mówił: „ty nieidziesz? chodź z nami*, poczem rzekł a poślednia . - Se rá 8 — 9 
do Maja Antoniego: „macie tam sanki, wywieść go“ Biała przednia e . « o « m » | 19 —-20 

i razem z którymś drugim podciągnął sanki pod kar- Ahin: e «> e [475 MN 161—181; 
czmę. W chwili gdy Czyża wynoszono na sanki, da- „ śmdnia..».. |. 70.08. « .1234—151, 
wał jeszcze znaki życie. Całe towarzystwo zebrane po- ». Poślednia - . . +: » > . . 10 —113/, 


przednio w karczmie stanęło koło sanek: Klager i 
Wawro pchali zarówno z innymi. Gdy zajechali na 
odparzelisko, ostatni przyzostał był na drodze, za chwi- 


Przegląd Polityozny. 
Depesze telegraficzne. 


jako Zapała pchał pod lód Czyża, poczem zawołał na 
Wawrę aby toż samo uczynił, a w tój chwili i Maj 
Wawrzeniec podał mu kostur, którym Wawro utkwił 
za odzież koło bioder Czyża, poczem odszedł. Za po- 
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„|rozbójników się uwija. Jako powód tej plagi na- 


czaym jest lordowi Rnssellowi, że nie udzielił ga- 
binetowi szwedzkiemu depeszy z d. 24g0 września 
(do rząda duńskiego, w którój Russell nalega na 
Danię, aby ustąpiła żądaniom Austryi i Prus co 
do Szleswiku, a pochwala jéj ustąpienie co do 
Holsztynu. Red. Cz.), albowiem depesza ta mogła 
być chyba tylko dla nieprzyjaciół Danii przezna- 
czonę, lub dla rządów nieobeznanych ze stosne- 
kami duński:mi; Szwecya zaś i Norwegia nie mo- 
gą się liczyć ani do jednój ani do dragiój kats- 
goryi. 

Paryż 11 grudnia w nocy. La Patrie pisze: 
Rząd grecki był zawiadomiony, iż znaczne siły tu- 
reckie gromadzą się u granicy. Grecki minister 
spraw zsgranicznych Diamantopulus, posłał do Ca- 
rogrodu notę pod datą 24 listopada, w której wy- 
powiada zadziwienie swoje, iż pomimo zapewnień 
rządu tymczasowego, Porta tak znaczne siły wo- 
jenne gromadzi. Minister obawia się, ża w obce 
rozognionych umysłów w Grecyi, lada zajście mię- 
dzy Grekami i Tarkami wystarczy, aby wzniecić 
pożar; minister przeto po wskazaniu niebezpiecz- 
nego położenia, uchyla od siebie zawczasu wszel: 
ką odpowiedzialność za wypadki, jeśliby Porte 
uiezaniedbała dalej kroków zbrojnych. 


Paryż 12 grudnia. Dzisiejszy Monitor donosi 
o przyjęcin przez Cesarza nowego posła rosyjskie- 
go bar. Budberga. (Wezoraj już zamieściliśmy tele- 
gram o odpowiedzi cesarskiej; tu dajemy zarazem 
treść przemowy posła. ed. Cz.) Bar. Budberg 
rzekł w przemowie swojej do Cesarza Francuzów: 
Staraniem jego będzie nicustanoem, żywić. wzaje- 
mne sympatye obu wielkich narodów, których po- 
łączenie opartem jest na słusznem ocenieniu. obu- 
stronoych interesów. Cesarz odrzekł, że winszaje 
sobie tego związku, który od sześciu lat istuieje 
między nim i cesarzem Aleksandrem. Stosunki te 
tem więcej mogą sobie rokować trwałości, iż wy- 
płynęły z wzajemnych sympatyj i prawdziwych 
interesów oby państw. Nauczyłem się, rzekł Ce- 
sarz, oceniać szczerość serca waszego Monarchy, 
i ofiarowałem mu szczerą przyjaźń moją. Znej- 
dziesz panie Ambasadorze serdeczne u nas przy- 
jęcie. — Monitor zaprzeeza doniesieniom, jakoby 
niektóre poselstwa w Atenach kazały, majtkow 
swoich okrętów trzymać się na lądzie w cela o- 
brony swoich pałaców poselskich. 


Tnryn 11 grud. w nocy. Program Fariniego jest 
tej treści: Kraj czuje, że nadeszł» już pora, gdzieby 
należało dobrodziejstwami jeduości zapewnić 80- 
bie nabyte ziemie, dzielnie pracować około we- 
wnętrznej administracyj, oprzeć administracyę na 
podstawie swobód i rozwijać swobody konstytucyj- 
ne. które są pierwszym warunkiem publicznego 
ładu. Ministerynm wierne zasadom prawa publi- 
cznego, którym naród włoski zawdzięcza swój byt 
polityczny, wierne dążeniom parlamentu, wyraża 
swoje trwałe przekonanie pod względem spełnie- 
nuia jedności marodowej. Sądzimy, że odpowiemy 
uczuciom gcdności powszechnej, jeśli wstrzymywać 
się będziemy od obietnic, które niemogą mieć ry- 
chłych skutków. Nawet nasza silna wiara w wol- 
ność włoską, daje nam prawo oświadczyć, że Wło- 
chy powinny spełnienie swojej jedności zostawić 
biegowi wypadków i nie łudząc się, ale i nie tra- 
cae odwagi, spokojnie wyglądać korzystaej sposo 
bności. Włochy dawały dotychczas narodom cywi- 
lizowanym rękojmię spokojności i postępu. Postę- 
pujmy dalej tą drogą, mając na uwadze ogólae 
położenie Europy i pragnąc zachować dla Włoch 
przymierza dotychczasowe, a oraz zupełoą niepo- 
dległość. 

Turyn 11 grudnia o półaocy. Komisya sejmo- 
wa, która miała obowiązek rozpoznać raport jene- 
rała Lamarmory względem rczbójnictwa (sprawo- 
zdawca Pitanelli) sformułowała wnioski swoje (już 
wczoraj podaliśmy depeszę o tem sprawozdaniu.) 
Raport jenerała udowodnia, jak licznemi są siły 
rozbójników, że znajdują w kraju wsparcie, i ja- 
kich sił rząd musiał użyć przeciw nim. Na ezte- 
rech punktach mają rozbójnicy główną siedzibę: 
na granicy rzymskiej, u brzegach Tortone, u dol- 
nego Osano i w dystrykcie Brindisi. W pierwszych 
dwóch działa wspierana obficie pieniędzmi, bronią 
i amunicyą, banda Tristanego przeszło 100 ludzi 
licząca; w trzeciej bandá Caruso, prawie wyłą- 
cznie konno, 200 ludzi; pod Brindisi około 80 


znacza jenerał Lamarmora wsparcie, jakie rozbój- 
nietwu udzielają Camorra tudzież zabiegi partyi 
burbońsko-klerykalnej, ciemeota klas najniższych, 
łatwe związki wspólników między sobą, nieudol- 
ność i ociężałość niektórych władz administracyj- 
nych i t. d. Około 90,000 żołnierza stoi w polu 
na poskromienie rozbójnictwa. Komisya (jak to 
wczoraj doniesiono) uznaje raport Lawmarmory za 
niedostateczny, iż tenże pomija drobne bandy 
rozbójnicze, niemówi o małem zaufania ludu w o- 
becne położenie, na co wpływa także pobyt Fran- 
ciszka II w Rzymie. Dalej nagania wiele w dzi- 
siejszym systemie, jakiego rząd się trzyma w Nes- 
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awej mocy protokółu z r. 1830 (w sprawie gre- 
ckiej). Nie porozumiały się one co do żadnego kan- 
dydata, a gabinet petersburski żadnego nie przed- 
stawiał. 

Madryt 10 grudnia. Na dzisiejszóm posiedze- 
nin kortezów jenerał Prim odczytał ponfne pismo 
wiee-admirała Jurien de la Gravière i wyjaśnił 
szczegóły tyczące się kandydatury trona w Me- 
ksyku. Almonte oświadczył, iż upoważnionym był 
przez Cesarza i Arcyks. Maksymiliana (?) do po- 
stawienia kandydatury i zapewniał, że wojska fran- 
cuskie wspierałyby tron Arcyks. Maksymiliana. 
Pisma O'Donnella i Collantes, (pierwszy prezes ra- 
dy ministrów i minister wojuy, drugi minister spr. 
zagran.), zalecały ścisłe wykonanie traktatu lon- 
dyńskiego. Reprezentant angielski podobneż uczy- 
cił jenerałowi Prim oświadczenie. Prim uznał, iż 
wypadało wsadzić wojsko na okręty. Zdaniem je- 
go wyprawa francuska nie osiągnie pożądanego 
skutku. 

Madryt 11 grudnia. Zapewniają, że jenerał de 
la Concha podał się do dymisyi z poselstwa w Pa- 
ryżu, aby mógł wziąść udział w obradach kongre- 
su nad sprawą meksykańską. 

Malta 11 gradnia. Książę Alfred odpłynął do 
Neapola (zatem już nie pojedzie do Korfa, aby 
być w bliskości Grecyi. Fed. Cz.) 


Poczta warszawska nie przyniosła żadnych wa- 
żoych wiadomości. Doniesienia z kilku stron Kon- 
gresówki mówią o zniknięciu aktów odnoszących 
się do branki wojskowej. 

W Wiedniu komisya mieszana obu Izb Rady 
państwa do sprawy bankowej ukończyła wczoraj 
czynności swoje. Przywilej bankowy na lat 10 u- 
chwalony. Izba deputowanych ma posiedzenie w po- 
niedziałek. 

Wczorajsze i dzisiejsze depesze telegraficzne 
z Turynu wskazały program nowego gabinetu wło- 
skiego, a oraz doniosły o ważnem sprawozdaniu 
nad raportem jenerała Lamarmory o ruchach band 
w p łudniowych Włoszech, Komisya sejmowa za- 
miast czynić wnioski nad sposobami położenia 
końca tej strasznej pladze, poprzestała na radzie, 
aby taką komisyę utworzyć, coby wygotowała pro- 
jekt uśmierzenia tej plagi. Przedmiot ten będzie 
zapewne powodem rozbioru w Izbie, i wtedy pomó- 
wimy o nim obszerniej. 

Król Fryderyk VII duński niebezpiecznie chory, 
i podobno nie wróżą juź sobie wyzdrowienia jego. 
Następcą po nim jest 70 letni stryj jego książę 
Ferdynand, a dopiero po jego śmierci książę Chry- 
styan duński (Glücksburg), tak zwany królewicz 
protokółowy, iż protokółem londyńskim mocarstwa 
wybrały go następcą tronu. Będzie on wkrótce te- 
ściem księcia Wallii, a ma także zostać teściem 
carewicza Mikołaja Aleksandrowicza, zastępcy tro- 
nu rosyjskiego. 

Odrzucenie przez Anglię kandydatary księcia Al- 
freda daje dworowi bawarskiemu otachę, iż wróci 
na tron gracki, a choćby nie sam król Otto, to in- 
ny jaki książę z jego krewnych. Właśnie też o- 
świadczają dzienniki monachijskie, że król Otto 
bynajmniej niezrzekł się tronu, a przeto nikt nie- 
ma prawa takowym rozrządzać. Gabinet petersbur- 
ski oznajmia w Journal de St. Petersbourg i w Nord 
równocześnie, iż nie stawiał ze swej strony żadne- 
go kandydata. Teraz więc bardzo łatwo być może, 
iż zechce popierać Bawaryę, która Austryę ma w tój 
sprawie za sobą. Doniesienia z Aten z 6go nade- 
szłe przez Tryest, mówią, że na prowincyi panuje 
spokojność, tylko w Koryncie i w Patras drobne 
zajścia nagle się ponawiają. Artemis Michos, na- 
czelnik ruchu w Nauplii przyjmowany był wspa- 
niale za przybyciem swem do Aten. Wychodźcy, 
którzy towarzyszyli królowi Ottonowi, wracają, a 
między nimi były minister Chadziskos. W Tarcyi 
zabroniono demonstracyj na rzecz ke. Alfreda. 
Książę Łabanow poseł rosyjski w Stambule wyje- 
chał za kilko-miesięcznym urlopsm do Włoch i Fran- 
cyi, Porta pożyczyła świeżo 6 milionów fant. ster. 

Doniesienia z Meksyku nie są bardzo pociesza- 
jące dla Francyj. Wojsko wiele cierpi od klimatu 
i śmiertelność w niem jest ogromna. Jenerał Fo- 
rey domaga się jeszcze posiłków około 5,000 pie- 
choty i tyleż jazdy, bo na tćj ostatnićj mu zbywa. 
Kto wie co znaczy przewieść za Atlantyk 5,000 
komi z paszą dla nich, ten może wątpić, aby Fran- 
cya była w stanie przesłać takie posiłki. Wpra- 
wdzie liczą na to w Paryżu, że już w téj chwili 
wojska francuskie albo weszły do stolicy Meksyku, 
albo przynajmnićj są jój blisko. Ale też właśnie 
przedłożenie w Izbie hiszpańskićj papierów dyplo- 
matycznych, odnoszących się do sprawy meksy- 
kańskiój, nie będzie w Paryżu mile widzianem. 
Minister spraw zagr. Collantes domaga się przy- 
wrócenia traktatu londyńskiego i przyrzeka posłać 
na nowo wojska hiszpańskie do Meksyku, jeżeli 
Fraucya i Anglia powrócą do traktatu rzeczonego. 
Z Paryża odpowiedziano, że Francya jest gotową 
to uczynić, ale aż po wejściu Francuzów do sto- 


kraju, wyłączono te, które do- 
to liczba winnych niej- 
szyłaby się więcój niż o połowę. Data zebrane w tym 
przedmiocie za granicą, nie przedstawiają pod tym 
względem żadnćj wątpliwości. Tak np. w Dublinie, 
gdzie jak w całój Irlandyi whisky straszliwą szerzyły 
w roku zaprowadzenia wstrzemięźliwo- 
ści (1840) z [trzech więzień dawnićj zawsze prze- 
pełnionych, jedno zupełnie zostało wypróżnionem, a 


wrotem do karczmy, Kluger dał wódki „ze swego* po- 
czem Wawro wrócił a raczój przyczołgał się na czwo- 
rakach do domu. Zaprzecza on jak nejmocnićj, aby 
kosturem przebił był Czyża. Nie może podać kto do- 
radził, aby Ozyża utopić, przypomina sobie atoli, iź 
gdy postanowiono w karczmie, aby Czyża odwieść do 
Kościelnik, odezwał się Antoni Maj: „ktoby się tam 
o takiego pytał, wrzucić go do dołu, niech leży“. Ró- 
wnież przypomina on sobie, iż po przyprowadzeniu 
Ozyża do karczmy, arendarz traktował obecnych wód- 
ką, aby Się tylko nierozchodzili: mniema więc Wawro, 
iż Klager „musiał należeć do tego, skoro dał kija i 
w domu jego to Się działo”. 

Zapytywany o pojedyncze szczegóły opowiada Wa- 
wro, iz wszyscy Obecni wówczas w karczmie, prócz 
niego, mieli zamiar „zgubienia“ Czyża, współoskarżeri 
niechcieli go pnścić, a Abraham Kluger dolewał wciąż 
wódki i mówił: „nie chodź”. W dridze Antoni M5j 


śpiewał jakąś pieśń pogrzebową, Abraham niósł kostur. ' 


Frankfart 12 grudnia. Na wozorajszem po- 
siedzeniu Bundestagu vie było weale mowy o zgro- 
madzeniu delegatów (wniosek względem reprezen- 
tacyi przy Bundestagu pod formą zgromadzenie 
delegowanych ze wszystkich sejmów niemieckich, 
wbrew wnioskom stronników jedności, którzy pra- 
gaą zgromadzenia narodowego z bezpośrednio wy- 
biernych deputowanych złożonego. Prz. Red. Cz.) 
W sprawie wiadomych wniosków o banki gier ha. 
zardownych, nie było większości głosów. (Prawo 
wymaga tu jedaozgodności, ho idzie o uchwałę 
wawnętrzną, wszystkie państwa obowiązującą. Prz. 
Red. Cz.). 

Kopenhaga 11 grudnia. Faedrelandet donosi: 
Miv'ster rzwędzki Manderstroem oświądczył w no- 
cie Brój do posła swojego w Loudynie, iż wdzię- 


licy Meksyku. Wyprawą zatem francuska może 
zejść do roli zwycięstwa dla honoru armii, dla 
zadosyćuczynienia ambieyi. Honor ten atoli opła- 
ciłaby Francyą bardzo drogo. Jedoak piechby 
Francuzi zajęli Meksyk, to gabinet tuilleryjski 
ianąby pewnie zaśpiewał piosnkę. 
O, 


Ostatnie depesze telegraficzne Ozasu. 


Wiedeń 13 grudnia. Na dzisiejszem posiedze- 
uiu Izby wyższój uchwalono ustawę finansową i 
sh budżet na rok 1863 zupełnie według uchwał Izby 

Petersburg 12 grndnia. Dzisiejszy Journai | deputowanych. 
de St. Petersbourg mówi: Możemy potwierdzić || 9 uzywana 
najlepszego żródła donissienie, że mocarstwa s4| in/'ni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
z scbą w zgodzie pod względem vtrzymania wl L—mecee 00401000 — à 


politańskiem, i dotyka środków jakie poczytuje 
za właściwe, aby obudzić zaufanie i zjednać kraj 
dla planów rządowych. W końcu wnosi komisyś, 
aby utworzyć osobną komisyę celem gruntownego 
zbadania kwestyi rozbójnictwa i sformułowania 
odnośnych wniosków. 

Turyn 12 grudnia wieczór. Izba obradowała 
dziś nad ustawą względem kompetencyi sądowej. 
Aston, sekretarz poselstwa w Paryżu, zamianowa- 
ny został szefem gabinetu w ministerstwie spray; 
zagranicznych. 
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CZAŚ z Ñiedzieli 14 Grudnia 1862. 


Kurs papierów paliemyh i pieniędzy, 


Kraków 13 Grudnis. 
Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. 


Przyjechali od 42 de 43 Grudnia rb. 


HOTEL SASKI. Ciechanowski w. d., Emil Ko- 
szarzówski dyr. fabr. z Królestwa. A. Romer.cb., 
G. A. Roztocył o. k. adjant p. Szczawnicy, Konst. 
Piliński ob. z Tarnowa. 


Podarunki dla Młodzieży 
w Wilia Bożego Narodzenia. 


W księgarni Juliusza Wildta 
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= o miesięczne. . |100 —-| 99 50 KSIĘGARNIA Bliższych szczegółów, jakotóż o Warun- 
| a losow,w wal. austr. ag A kach sprzedaży można się «dowiedzieć 
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a sraa se WR gej FA. Cena 6 talarów. (1564-3) |[ wowie bawiącego, osobiście lub przez 
x zaa wełna e E. 5 50 W KSIĘGARNI opłącone listy z wyłączeniem stanowezem 
n Księcia p 40 4 Ę M m faktorów 38-1-3 
pea tal [orar ee ERTA WIEBIA osea 
»  Księcią n 40a 33, 50 kata i i spek- 
» Hr. St. Genois s 40 » 36 50 wr Sae Ty? UB [ey i siq 
3 — À a e + » 
i Ke. Windiachęrita sp. 20 50 przy ulicy Grodzkiej Nr. 69. Doniesienię dla Ekonomów. 
„ Hr. Waldstein n 205 21 25} wyszły z druku i są po wszystkich Z wielu poświądczeń o skuteczności i si 
da. ERAN ela * R Księgarniach do nabycia. +: kabiny sth psarni — r oseki dla 
Akcye bankowe i słowa: > wydła. tak często w tem pismie wzmian- 
Akcyo banku n sia sos — | Kalendarz powszechny na r. 1863 ent 80. k RE 3 które to pobialczojia ka 
» pae ae a ai ROH pe aa z M wyciąg tegoż * 0. | zdego czasu są do przejrzenia w głównym 
» kolei północaćj Cos. Ford. . | 1834 | 1832 Kalendarzyk kieszoniowy .' „ 24|składzis tego prószku, udzielamy jeszcze 
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»  » sachodnićj (es. Elfb. |ls2 — 151 50 280/, rabat. HT Z uprzejmóm podziękowaniem za łaska- 
z R aitak. Aty iar liar T > (1420-6) | we przysłanie żądanego Korneuburgskiego 
» o Południówój.. - - - 77 50 ? R "IW „A Proszku dla bydła pożywnegó i leczącego, 
w w licyjskićj . qe- 222 75 Nowe wydane Pieśni Janusza mogę W. Panu donieść z prawdziwą przy: 
Kursa zagran. (3 miesięczne) w trzech tomach AERO ; że pić Ą tego rs 
Amsterdam 100 zł. hol. „y, 4 | — — uć okazata się u mego wierzchowca nad po- 
Augsburg 100 sł. nadr.. . pa 160 €0/100 50| Liczne; ze wszech stron dopytywania o przy» dziw prędka i dobroczynna. Wierzchowiec 
Bertai o0 gy TAE zo $ 3 hoo zs 100 6o|Jęte niegdyś z uniesieniem, przez publiczność |£en cierpiał od dawnego czasu na nie- 
Genua 106 firów ploii: >. 5 W. „PASKA (ora wzw ezpieczny kaszel, który. się żądnemi środ- 
kpr praemii s > w A p PIEŚNI JANUSZA kami dotąd nie dał zgubić, a teraz po u- 
Lipsk 100 tal. . . « - « * ga i s  |życiw Pańskiego Proszku leczącego zupełnie 
Liworno 100 lirów. . . . f8 5 zrodziły dziś konieczną nowega ieħ wydania | ustał. 
Londyn 10.funtów . . - « |Ż > O | jotezebe-| Pierwszy. tom tych poezyj, wyszedl| Racz Pan przyjąć itd. Baron Weiler 


Paryż 100 franków. . 
Waluty: 
Cesarskie korony. . . « » + » » 


m pół korony. s « + » » 
» dukaty na wagę - 


Złoto, al. Hy" 
AP wia p 


Buwereny. . . 


i 
Ej 


bilety kasowe . . 


Pó 
Bubel rc 
Taler EE 
Listy zast. gal. bez kup. 
w mon. 
Obligi iademn. bos kupona i 
Pożyczką narodowa bez xuponu . 
Akcye gal. kolei żel. Kini Cade. 


Warszawa 11 Grudnia, 
Półim . . rubli 


w. ansir » 


pon s... b . 

Akcyę kolei żel. warszawsko-wiðd, . 

»  n n Warszaw.-bydgosk. 
= pae 

a a Wrocław 12 Grndnia, 

Banknoty austr. w mòn. zowój. . 

Polskie bilety baukowe . « . . . 


Listy zastawne. . « + s « 
Poznańskie sty po A Afe 
PJ » n. SYVe. 
Obligi kolei krak,-szlązki . 
| Paryż 11 Grudnia. 
Renta 3%, 


Londyn i 1 Grudnia. 
Koniole. 5 « +. « w,” + ge 0 


—— 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


Odchodzą: 


z Krakowa do iede ta 1. rano; 3. 30 po po- 
łudniu= do Warszawy 8 rano; 3. 30 
do Ostrawy (praa Bogamin (Odorberg) 
do a rzez Bogumia er 
do Pań gło. = do oloa 10. 80 
rano; 8. 30 wieczór z> do Przemyśla 
6. 15 rano x=q;do Wieliczki 11. rano, 

z Wiednia do Krakowa 7. 15 raño; 8. 30 wieczór, 

z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rangigi. 27 przed 
południem; 2 15 pópoładniu. — |. 

ze Szczakowy do Granicy 11. 16 przed południem 
2. 26 po południa; 7. 56 wieczór. 

zo Lwowa do RrUKOWA S-10 Tato; 5. 0 wieczór. 

« Przemyśla do Krakowa 9. rano. 


Przychodzą: 


DZ 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano 


£ 3 74 45 wio- 
ozó — * 9. 


45 rano; 5. 27 9 CP 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5, 
21 wiecsór = 8. „S4, 


do 
do Lwowa 


W Drukarni „CZASU.“ 


przed trzydziestu luty. Żyją oe w sercach 
i ustach całego pokolenia, które niemi karmiło 
swe najszlachetniejsze uczucia. Nie ma tóż 
potrzeby rozszerzać się nad narodową i poe- 
tyczną ith wartością. Cały naród ocenił je 
dawno. W niniejszem, wydęniu „dada? autor do 
pierwszego tomu dwa nowe. Nalężą one do 


- | pierwszego okresu jego poezyi i rozpoczynają 


nową epokę w literaturze naszćj, będące od- 


„| głosem nowego życia nar. dowego. 


Księga:nia Karola Wilda zajęła się uskute- 
cznieniem nowego, poprawnego i. ozdobnego 
wydania Pieśni Janusza w trzech tomach Bv , 
którego druk już się rózpeczął. Przedpłata na 
całe trzytomowe dzieło wynosi 4 złr. w. 2. 


lub 2 tałarysi 20 sgr. i przyjmuje się do koń- 
ca Grudqia 1862, w Styczniu bowiem 1863 


r. dzieło, wyjdzie już z druku. 


Przedgłatę przesyłać należy w listach fran- 


kowanych wprost do (1559 4-6) 
księgarni Karola Wilda 
i we LWOWIE. 
W KRAKOWIE. zajmuje się zbieraniem, pre- 


== | nuumeraty księgarnia DD. E. Friedleina. 


|Drożdże prasowane 


b |z najlepszćj wiedeńskićj fabry ki otrzy- 


muje codzień Świeżę 
Handel Jana Wagla; 


przy ulicy Szewskićj w Krakowie. 


EGW. typże Handlu dostanie także wys 


burowych Q©górków. marynowanych, — 
Szynki wędzonćj, Maki parowćj 
w przednich: gatunkach, jak niemnćj świe= 
żych poza nań, uraz wszelkich świeży ch 
towarów! koloniglnych po cenach najumiarko- 
walszych. (1603-1-3) 


Szprycowanie 
1 PIGUŁKI 


z rośliny Matico. 


Nowę lekarstwo przyrządzone z liści Pe- 
ruwiańskiego drzewa” zwanego: Matico, leczy 
szybko 'i radykalnie. zaniedbane słabości ble- 
noragie i najuporczywsze rzerzączki. Użycie 
tego lekarstwa nie zostawia po sobie nigdy 
niebezpiecznych następstw jakiemi są: zwęże- 
nie kanału i nabrzmienie kiszek. Od chwili 
pojawienia się tego środka najsławniejsi leka- 
rze paryzcy PP. Cazenave, Puche i Rigord 
wszelkich innych lekarstw swym chorym. prze- 
pisywać zaprzestali. Sprycowanie z Matico 
używa się w początkach słabości, a zas: PR 
gulki w wypadkach chronicznych i zadawnio- 
nych; którym ani Balsam Kopajwy., ani. Ku 
beby, ani Saletrzanem srebra, siarczanem 
jn lub Sziarczanem miedzi zapobiedz nie 
była można. (1433 -6 ) 

Składy w WARSZAWIE up. Józefa Mro- 
z0 « SkJEGO; ulica Podwale N. 482, — dla 
PP. Aptekarzy: w WILNIE u p. Chroście- 


1.|kiego; — we LWOWIE u p. Rucker pod 


sreirnym orłem i w KRAKOWIE w aptece 
P. Molędzińskiego pod Barankiem. 


Major i Komerdant w śehl. 

Kehł 27go Sierpnia 1857. (8 8-3) 

Eg” Ten proszek prawdziwy Korneuburgsti u- 
trzy mują: 7 IE 
w Krakowi®u p. M. JAWORNICKIEG0, 
w Rynku głównym, w kamienicy. Wielm. 
Kirchmayera, — W Warszawieup. 
Jakóba Picka. ask 

W Białćj apteka „pod złotym Lwem,;* — w Bil- 
sku p. S. A Stanko/spt, — w Bochni p. Paweł 
Niedzielski, — w Bóbreg-p.-C:arnix_apt. — w. Brze- 
żamach p. Margulies i p. Dunikowski apt, — w Bel- 
ie pa Hrymak — w Brodach p. Kosicki- — w, Czer- 
niow ach p J. S'hnirch — w Dzikowie p. S. Bo 
gzifiski — w Kołomyi p. M. Bolchower — w Krośnie 
p. L. Chodaski, — ve Lwosie pp. Konst Tskierski, 
Piotr Mikolasch i A. Berliner apt. — w Leżajsku p. 
J. rHMirschfetldd — w-Liwasovje p. A, Miller — 
w Makowie p. Meyer aętekurz — w Myślenicach 
p. A. Łoćzyński, — w Nowym Targu p L. Kamień- 
ski, — w Nowym Sączu p. Kosterkiewicz wdowa — 
w Oświęcimie p. Stanisław Dułkowski — w Przewor- 
sku p. S. Keller — w Przemyślu pp. Gaidetschka i 
Syn, i Edward. Machalski — w Rzeszowie p. J. 
Ścłai tr i Syn — w Radziechowie p. Jaśkiewicz apt. 
— w Rozwadowie p. Karol Marecki— w Samborze 
p- Józef Kriegseisen, i p. Jul. Riedl apt. — _w Sa- 
noku p. Jan Jaklitsch — w Tarnowie p. J: Jahn 
ip L. Bisgelhóim — w Tarnopolu pp. A. Mors- 
wetz i C. Latpik — wi Wadowieach p. A. Foltin 
— w Wieliczce p. B. Wontorex udowa— w. Zale- 
jzcz kach p. Józef Kodrębski i Spółka, — w Żólł- 
kwi p. Krzyżanowski. 


„„ restytucyjny 


LAY dla koni, 
Franciszka Jana Kwizdy 


w Korneuburgu. 

Plyn ten okazał się skutrêz ym podług czę- 
stych doświadczeń. i Icigglezo - wielo: trannego 
używania w stajniach Króla Pruskiego, jak 
Świadezą. wynalazcy doręczone potwierdzenia 
królewsko pruskiego nadurzędu koniuszego i 
liczne listy pochwalne tak e. ke wojskowych 
jak i cywilnych — na zastarzałe nawet cier- 
pienia, które się ani wypaleniem, ani zawłoką, 
ani ostręni smarowaniami usunąć nie dają, ja- 
ko to: na zwichnięcie bioder, krzyży, łopatek 
i ścięgu, na ochwat, reumatyzm; nadweręże- 
nie kopyta i przegubu nad kupytem, i utrzy- 
muje konia przy największem nawet natęże- 
nia wytrwałym do późnego wieku. 


Cena flaszki 1 złr. 40 c. w.a. 


Mniej jak 2 flaszki nie posyła się, — za 
opakowanie liczy się 30, c. w. a. 

Ten płyn prawdziwy utrzymują: 
w KRAKOWIE pan. M. Jdwornieki i p. 
Józef Jahn, 
we Lwowie p. 4 Berliner aptek. i p. K. 
Iskierski, w Oświęcimie;p. S. Dołkowski, — 
w Iadziechowie p: A.„Jaśkiewicz, — w Rze- 
szowie pp- J. Śchditter t Spółka. 

Główny.Skład: w KORNEUBURGU u 
p. F. J. Kwizdy, do którego się panowie apte- 
karże i kupcy względem objęcia Składu zgłosić 
zechcą. i (811-9-12) 


PEYS 


Ostatni tydzień 


do nabycia lösótv, siódméj 


ielkiéj Loteryi 


iala- eglów: powszechnie użytecznych i dobroczynnych, któréj czysty dochód przeznaczony jest na;rzecz tych 
T -nieszezéśliwych, którzy tegoroczną powodzią Dunaju, Elby, Wisły i ich rzek pobocznych, w różnych krajach 


Państwa dotknięci zostali. 


l 9 złotych walutą austr., 
BW a to: 


|- W niój wygrywa 4,534 Ś 
trafayck — razem 


1 zł. 80.000 | 46 po zi. 4,000 | 200 po złot. 50 
41 . 30.000 83. . 4.000 30 ,, » 380 2008) wygran. seryj | 4© 
[| s> 20.000 Ei CE LL. 3.000 100 CL 32 S00 2.000 po złotych 5 
1 LL | 0.000 5 CK] 2.000 i 0 so 99 [| JG 


Ciągnienie nastąpi riieodw ołalnie „Cona losu: 
| dnia 20 Grudnia 1862 roku. 3 złote walutą austryacką. 


MEE Loterya nie prywatna lecz rządowa. — Istnieje jeden tylko gatunek losów i jedna cena onychże, — Każdy los 
gra w jednóm tylko ciągnieniu na wszystkie wygrane. — Każdy los seryi wyciągnionćj, może oprócz wygranćj, na seryję 
przypadającćj, odnieść także i wielką wygranę. — Zaraz po ciągnienia wydany będzie wykaz wygran. — Czternaście dni 
po .cjagnieniu, nastąpi wypłata wygran, za przedłożeniem losów oryginalnych, przepisanemi markami stęplowemi po stronie 
odwrotnój opatrzonych, w kasie loteryi w Wiedniu (Salzgries Nr. 184)— Wszelkie wygrane, któreby w ciągu 6 miesięcy 
po ciągnieniu, przeto do dnia 20 Czerwca 1868 r., z jakiegokolwiekbądź powodu nie były podniesione, przepadają według 
2. 44 programu gry, na rzecz niniejszego przedsiębiorstwa dobroczynności. — Bliższe wiadomości zawiera drukowany 
program gry, znajdujący się-u wszystkich organów sprzedaży, który do zakupionych losów. załączonym będzie 
Od c. K. Dyrekcyi docitodów loteryjnych w Wiedniu. 
(Wydział loteryi rządowój, dla celów powszechnie użytecznych i dobroczynnych). 
IS " tój loteryi są do nabycia w Krakowie, w kolekturze loteryi u pana J, BREDY w rynku 
głównym, obok gmachu c. k. Komisyi Namiestniczćj. (1643-3-4) 


W c. k. uprzywilejowanym Spirytusie koronnym Dra Bćringuiera zmię- 
szany jest najdelikatniejszy ulotny Spirytus eterowy z pachnącemi, orze- 
Źwiającemi i wzmacniejąceńi częściami najwyborniejszych ingredyencyi świata 
roślinńiego, jako wyborna essencya, wyszezególniająca się jako szczególna 
woda pachnąca i do mycia, siły żywotne wzbudzająca i wzmacniająca, 
która Graz wyszczegolnia się jako wyborny środek lekarsko-zaradczy, jak 
np. w słabosciach głowy, w migrenie i bólu zębów. Szklanka Spirytusu 
koronnego wlana do wanuy kąpielowćj, daje lepszą i więcój wzmacniającą 
kąpiel, jak wszelkie wygotowywania korzennych ziół i kwiatów, a jeżeli 
się w słabowitościach systemu nerwowego nacierania tym uskutecznia, pod- 
wyższa się sprężystość i elastyczność nerwów w spósób cudowny. Od wszystkich ludzi fachowych i konsumentów, jako szczęśliwa 
kompozycya najszczególniejszego rodzaju uznany, poleca się Spirytus koronny Dra Bóringuiera przez swe szacowne własności z wszelką 
słusznością jako 

dla domu ożyteczny, w podróży pomocny, a do toalety przyjemny. 
Obszerniejsze prospekta udzielają się bezpłatnie, zaś Spirytus koronny aromatyezno-łokarski Dra Bóringuiera w oryginalnych flaszkach 
(1430-2-10) 


Dr Bóringuiera 


aromatyczno - lekarski 


SPIRYTUS KORONNY 


(Quintessenz d' Eau de Cologne). 


po 1 złr. 26 centów wał. austr, sprzedają wyłącznie i jedynie : 
w KRAKOWIE pan Józef Ebartl, jak również: 
w BTAŁBJ-pp. Józef Berger i Karol Dembski, — w BRODACH pari Ewa Kornfeld, — w BRZEZANĄCH p- B, Fadenhecht, — w BUCZACZU p. 
= w CZERNIOWCACH pp. Ignacy Schnirch i Jóżef Różański, — w CZORTKOWIE p. Mojżesz Frankel, — w DROHOBYCZY p. J. Rò- 
ogawski aptek, — w GRÓDKU pi Tomaszewski Spt., — W GRYBOWIE p. Alojzy Muszyński, — w JAROSŁA- 
LB p. Ignacy Łukasiewicz apt., — w KOŁOMYI p. Schaje Herrmann, — w KOPECZYNŃCACH p. X. Wierzchowski 
aptek. — w KENTACH p. G. Streya, — we LWOWIE pp. J. F. Kisina, wdowa $* Gebhardt, Bonifacy Stller, p. Zygmunt Rucker apt, Fryd. Schubuth. 
p. A. Berliner aptek. (dawnićj Lanei) i p. Piotr Mkoląsch, — w LISKU p. Rob. Barański api. — w MONASTERZYSKACH p. J. Lipschitz, — w MY- 
ŚLENICACH p. Franciszek Stanisz, — w NOWYM TARGU p. Karol Laur, — w NOWYM SĄCZU p Tager $* Gutmann, — w PRZEMYŚLU p. Ed- 
ward Machalski, —w PRZEMYŚLANACHU p St. Miedlicki apt., = w PRZEWORSKU p. Feliks Świtalski, — w RADOWCACH p. Karol Teichmann, — 
w RZESZOWIĘ p. Ienscy Schaiter i Spółka — w SADOGÓRZE p. Aleksander Grabowitz api. — w SAMBORZE p. J. Rosenheim, — w SANOKU p. 
Jakis s ACIE p. Władysław Dictz, — w 0734 p. A. W. Grot, — w SĘDZISZOWIE r. Jan Kownscki,— w STRYJU p. J. Germann apt.— 
Am p: Marceli Niemczętski — w ST" IDRE OWIE - p. Jan 'Tomanek ŚR. — w TARNOWIE p. Józef Jahn,— w TARNOPOLU p. Mar- 
kus Śliwka, — w TURCE p. A. Czyrniański, — w Z SZCZYKACH p. Jóżef Kodrębski. — w ZŁOCZOWIE p. Andrzćj Gottwald, — w ŻÓŁKWI p. Re- 


sie Barbag, — w ŻURAWNIE p. Władysław Postępski aptekarz. NASZ. 
W HOTELU LWOWSKIM, |" 39 ge esen Dobra ŹABIEC, 
w Królestwie Polskiem, w powiecie 


Dochód z Piwiarni i wyszynku trunków 16 morgów lasu, 
Stópnickim nad Wisłą, '/, mili od ko- 


krajowych, jodłowego nad. samą. Skawą położonego we 
dtto z TWraktyerni i kawiarni, wsi Zembrzyce cyrkule Wadowskim. 

| mory- Rataje położone, są z wolnéj 
ręki do sprzedania. 


do! z sprzedaży Wina i trunków Sa | v S SSS 
Bliższa wiadomość pod adresą: „Æ: D. 


granicznych. (1556-2-5) 
Dnia 2 Stycznia 1863 r. (| 
iw Kielanowicach poczta Tuchów w Galicyi,* 


w osobnych i wygodaych lokalach 
jęst do wydzierżawienia:. pojedynczo Ad sprz OB 

nastąpi ciągnidpie 'albo u Adwokata Wgo Kaczkowskiego w Tar- 
nowie. (1662-1-6) 


lab razem za konsensami Właśc- 


__ciela, od 1 Stycznia 1868 r. 
Wieś ZABŁĘDZA, | 
Kredytowych, 
których tak w oryginale jak i na 


na zościńcu 1% mili od Tarnowa w powie- 

cie Tachowskim położona, jest: z wolaćj ręki 
zadatek: lub na wypłaty w ra- 
tach nabyć można w Kantorze 


| 
do sprzedania. — Ornegó pola.318 mórg 846 f 
i Alberta, Mendelsburg 


M. Lipschütz, 
sonhcim,. := W. GORLICACH p. Waler 


WIU p. Józef Rohm aptek., — w JA 


A Tiżej podpisana, ma honór zawiadomić 
Szanowną Publiczność, iż po swoim 
przyjeździę z Warszawy, zaczęła z dniem 1 
Grudnia, udzielać Lekcyj Tańców tak 
salonowych, jakoteż solowych. — Zwracam 
zarazem uwagę, iż: „Lanciera* ; „Prince Im- 
periale* uczę w dwunastu lekcyach. 
Mieszkanie moje, w domu Wgo Jeńtrała 
Kruszewskiego Nr. 205 przy ulicy Jagieloh- 
skiej IIT piętro. o, , (1641-53) 
Emilia z Zagórskich Żeromska, 
Nauczycielka Baletu Warszawskiego. 


toryum 466 mórg 195 sążni. Dwór murowa- 
ny, wszystkie budynki powiększćj, części nę- 
we w najlepszym stanie. Bliższa wiadomość 
u p. A. D. w Kielanowicach, poczta Fus 
chów, albo u adwokata Wgo Kaczkowskiego 
w Tarnowie. (1681-14, 6) 


sążni, łąk 21 mórg 969 sążni, Ogrodów 1 | 
 wKrakowie, przy ulicy Grodzkićj f 


mórg 959 sążni, pastwisk 16 mórg 843 sążni, 
lasu 87 mórg 429 sążni, razem. całego tery- 
pod Ł. 76 obok kościoła świę: 
tego Piotra. {1659-2 5) 


Przeciw mnie wymierzone ogłoszenie 
wymaga z mej strony, następujące 


świadczenie. 

„Že w samej istocie dotychczas ani 
jednej sztuki płótna ze składu 
wiedeńskiego 
c. k. uprzywilejowanej fabryki hr. Harracha 

nie sprowadziłem, jest rzeczą pewną. 

Przeciwnie zaś potwierdzam, opierając 
się na dowodach które posiadam, że pan 
Ignacy Gassner zadzierżawił fabrykę i bli- 
chę płótna hr. Harracha w Hrabacowie w 
Czechach w ruch wprowadził, i mnie 

skład komisyjny al 

Lwowa powierzył 

Że mi nawet przez myśl nie Przeszło 

pod nazwą 


„Nładł koisgjny fabryki br. Harracha“ 


„płótno z fabryki hr. Harracha 
w. awie w Czechach“ 
inne płótna POlEĆAĆ jak tylko te, które pan 
Ignacy Gassner w ządzieróawienych zakładach 
w „Hrabocowić wyrabia; słażą za dowód inse- 
raty B Gassnera w Nr. 54, 56 i 58.„Ga- 
Ę Y Narodowej“, których odbicia w moim 
jandlu, we Lwowie, w Rynku Nr. 173, do 

askąwego przejrzenia lężą. `. 
Lwów, 28 Października 1862. 
(1553-2) F. HOINKES. 


TEATR POLSKI 
POD | DYREKCYA; 
JUREUSZA PEEIFERA. 


O otrzymaniu z pierwszćj ręki 
świeżego, Transportu _ AR ris 
czarmej, żółtej i zīìielonep 


KARAWANOWEJ HERBATY 


w gatunkach wyborowych, 
nipiejszem donosząc, podpisany. Dom Handlowy zawiadamia równocześnie, iż ią- 
, kowa sprzedaje się u niego po cenach 
od dwóch do dziesięciit zór. za funt 
wagi rosyjskiej, 
biorący na raz, dźićsięć fustów Herbaty jednej ceny, 
otrzymuje w dodatku jeden fumt z tego samego gatunku. 
Dom Handlowy pod firmą: 


Antoni Hoelcel w KRAKOWIE. 
Handel ped firmą: 


J Ó = EF RLE b E 4 


ma zaszczyt donieść ńiniejszem, iż obok znanych już powszechnie 
z swój. dobroci 


PŁÓCIEN, BIELIZNY STOŁOWEJ itp. 


„ „założył u siebię Skład | 
gotowych męzkich Koszul, | 

a mianowicie całych perkalowych, białych i kolorowych, PPE PRYCh z pikowe-| | o de pus dp ME 
mi lub płócieqgcni wstawami, oraz całych nicianych, wszystkie ręcznego szycia, W Niedzielę daja „14 Grudnia 1862, 


itakowe po cenach fabrycznych szanownćj Babliczności poleca. , ŻĘBRACZEA, 
W Handlu tym Ą przyjmują, się również SEEE i każdą inng nięzką, Dramat w Ściu Avtach z francuzkiego AE 2 
damską i dziecinną bieliznę, pod zaręczeniem jak naJspleszniejszćj odstawy. przez J. N. Kamińskiego 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


(1500-5 6) 


